
Akt agresji Izraela 
wobec Libanu
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Liban oskarżył w sobotę Izrael o dokonanie kolejnej agresji. Rzecznik wojskowy w Bejrucie oświadczył, że Izrael­czycy wdarli się do jednej z . ' .f . . j l?; .
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osad w południowej części Li­banu. Wysadzili w powietrze 3 domy oraz uprowadzili 2 mieszkańców. (PAP)
Izraelskie prowokacje wobec Jordanii Akademia w Phenianie Usuwania &kątków powodzi

W piątek stały przedstawiciel Jordanii w ONZ el-Farra od­
był prywatne spotkania ze specjalnym wysłannikiem sekre­
tarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, Jarringiem oraz 
stałym przedstawicielem USA w ONZ, Yostem. Jordania 
oskarżyła Izrael o próbę storpedowania wysiłków pokojowych
na Bliskim Wschodzie poprzez kilkakrotne pogwałcenie 
wieszenia ognia.

za-W piątek lotnictwo oraz ar­tyleria izraelska 4-krotnie po­gwałciły zawieszenie ognia z Jordanią. Rzecznik wojskowy w Ammanie poinformował, że w wyniku tych agresywnych aktów Izraela zginął 1 żołnierz jordański, a 7 żołnierzy i jeden cywil odnieśli rany.Komunikat organizacji pale­styńskiej As-Sajka przedsta­wia ostatnie akcje bojowe par­tyzantów tej organizacji na okupowanych przez Izrael sy­ryjskich wzgórzach Golan. Kil­ka grup bojowych As-Sajka

ostrzelało 11 bm. izraelską zycję wojskową w rejonie po- TelRadżn, patrol izraelski w Dżi- bin i osiedle wojskowe w As- Rafid. 12 bm. wyleciał w po­wietrze izraelski pojazd woj­skowy, który najechał na miny podłożone przez partyzantów. W czasie tych operacji 5 żoł­nierzy izraelskich zostało zabi­tych 5 odniosło rany. Izrael­czycy ponieśli również straty materialne.Radio kairskie przerwało swe emisje, by poinformować słuchaczy, że Izrael rozpoczął
OSA finansują interwencją 

Syjamu w Kambodży 
Ciężkie walki na wielu frontach §ndochin

Stany Zjednoczone dokładają wysiłków, aby przeforsować 
plan realizacji swej agresywnej polityki, realizowanej przy 
pomocy ich „sojuszników” z Azji południowo-wschodniej. 
Rzecznik Departamentu Stanu McCloskey przyznał, iż ist­
nieje porozumienie między Waszyngtonem, a rządem Syjamu
w sprawie pomocy dla 5 tys. ,,Ochotnicy" ci będą pod ko-

nową kampanię prowadzoną przez gen. Dajana, by wyjść z kłopotliwej sytuacji, w jakiej znalazł się akceptując plan Rogersa, który zakłada respek towanie rezolucji Rady Bezpie czeństwa. Izrael mianowicie oskarża Egipt o rzekome wzmacnianie obrony wzdłuż Kanału Sueskiego. Kampania ta — kontynuuje radio kair­skie — ma na celu stworzenie nowych przeszkód na drodze Jarringa.Amerykańska agencja AP podała, że jeden z przywód­ców egipskich zdementował kłamliwe oskarżenia izrael­skie. W strefie kanału doko­nano jedynie przesunięć wojsk w ramach wymiany oddzia­łów, ale nie prowadzono roz­budowy linii obronnych.Piątkowy „Al-Ahram” pi- sze, że Departament Stanu USA oraz Organizacja Naro­dów Zjednoczonych zaczyna­ją rozumieć, że Izrael szuka możliwości tworzenia wszelkie go rodzaju przeszkód dla mi­sji Jarringa. Według dzienni­ka. sekretariat ONZ traci na­dzieję na uzyskanie w bliskiej przyszłości odpowiedzi izrael­skiej na pytania U Thanta w sprawie miejsca, daty i szcze­bla kontaktów z Jarringiem.PAP

z okazji święta KRL DW pheniańskim Pałacu Zjaz dów odbyła się w piątek wie­czorem uroczysta akademia po święcona 25 focznicy wyzwo­lenia Korei spod kolonialnego ucisku imperializmu japońskie go. Na akademii było około 4 tysięcy osób.Akademię otworzył przewód niczący pheniańskiego Miejskie go Komitetu Ludowego, Kan 
Hi Won. Referat na temat 25 rocznicy wyzwolenia Korei wy głosił Pak Se Izer.Następnie przemawiał szef radzieckiej delegacji partyjno, rządowej, Kiriłł Mazurów.PAP

nieć sierpnia przerzuceni doKambodży, gdzie wezmą u- dział w walkach przeciwko si­łom patriotycznym tego kraju.
Charakter i stopień poparcia, 

który okażemy — stwierdził Mc
Closkey 
rze od 
między 
dży. W 
tońscy

— zależy w głównej mie- 
warunków porozumienia 
rządami Syjamu i Kambo 
związku z tym waszyng- 
obserwatorzy polityczni

przypominają o oświadczeniu sy­
jamskiego premiera, który 2 dni 
temu stwierdził bez żadnych nie­
domówień, iż Stany Zjednoczone 
pomagają w finansowaniu wojsk 
syjamskich skierowanych do Kam 
bodży.W Indochinach trwają cięż­kie walki na wielu frontach. W Wietnamie Południowym działalność sił wyzwoleńczych ześrodkowała się w rejonie ba zy artyleryjskiej O‘Reily, poło­żonej 24 km na północny wschód od granicy laotańskiej. Dwie doby wcześniej, jak po­dał w sobotę rzecznik wojsko­wy w Sajgonie, amerykańskie bombowce strategiczne „B-52“

syjamskich „ochotników".atakowały rejony, gdzie przy­puszczalnie znajdowały się' jed nostki partyzanckie. Baza ta znalazła się pod ciężkim og­niem sił wyzwoleńczych już od ostatniej niedzieli. W piątek władze sajgońskie rzuciły na pomoc dwa nowe bataliony składające się z 2 tys. żołnie­rzy południowowietnamskich. Jak wynika z informacji, saj- gońskich kół militarnych, w piątek doszło do starć w pro­mieniu około półtora kilome­tra od bazy O‘Reily. (PAP)

Nieudany zamach 
na redakcję w BejrucieW sobotę po południu w po­bliżu redakcji postępowego dziennika „Al-Moharrer” w Bejrucie natrafiono na przy­gotowane do eksplozji mate­riały wybuchowe. Lont był już podpalony, ale wybuch miał nastąpić dopiero po kilku godzinach. Policja prowadzi intensywne śledztwo. (PAP)

Aktywizacja prawicy 
północnoirlandzkiejNa granicy z Republiką Ir­landii żołnierze brytyjscy po­strzelili w sobotę mężczyznę i jego żonę, którzy powracali sa mochodem do Północnej Irian dii.^Żołnierze otworzyli ogień do tej pary, w czasie gdy pró­bowała ona przejechać przez za blokowaną drogę graniczną. Mężczyzna i kobieta otrzymali postrzały w nogi. Nazwiska ra nionych nie są znane do tej po . ry. Rzecznik wojskowy podał, że żołnierz strzelał w opony sa mochodu.W Belfaście dokonano zama chu bombowego na mieszkanie pani Annę Dickson, która jest członkiem parlamentu półno- cnoirlandzkiego. A. Dickson, która wyszła cało z tego zama­chu, jest unionistką i od dłuż­szego czasu znajdowała się w ogniu krytyki ze strony ekstre mistycznej prawicy Partii Unio nis tycznej. (PAP)

Pracowite lato 
rybaków dalekomorskichNie mają na ogół wypoczyn­ku letniego rybacy dalekomor­scy. Jedynie trzy trawlery — przetwórnie przedsiębiorstwa „Dalmor” z Gdyni przebywały 15” bm. w stoczniach lub prze­chodziło remonty międzyrejso-we. Poza tym cała flotylla
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Pod Szczyrkiem, gdzie wezbrane wody Sylicy wyżłobiły no­
we koryto podczas ostatniej powodzi, trwają prace ziemne. 

Prowadzi je Krakowski Zarząd Dróg Wodnych.
CAF — Jakubowski — telefoto

W. Brandt na konferencji prasowej

14 bm. w godzinach południowych kanclerz federalny 
W. Brandt przemawiał do dziennikarzy na konferencji praso­
wej w Bonn. Stwierdził on, że podpisanie układu ze Związ­
kiem Radzieckim w Moskwie stanowi istotny krok na drodze 
do utrwalenia pokoju i odprężenia.W Moskwie — oświadczył W.Brandt chodziło o to, bywcielić w życie ważną część deklaracji rządowej. Dzięki pod pisaniu układu moskiewskiego rząd federalny osiągnął obec­nie ze Związkiem Radzieckim taki stan stosunków, jaki już istnieje między innymi pań­stwami zachodnimi a ZSRR. Zamknięto kartę wojny świato wej i należy mieć nadzieje, że ustanie również wojna słowna — dodał Brandt.
W dalszym ciągu szef NRF po­

wiedział m. in.: „Układ, nikomu 
nie wyrządzi szkody, a wielu przy 
niesie korzyści”. Wymienił przy 
tym konkretne przykłady ilustru­
jące polepszenie sytuacji politycz 
nej. Powtórzył, że jest przekona-
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ny, iż układ ułatwi czteromocar- 
stwowe rozmowy w sprawie Ber­
lina Zachodniego.

Rząd federalny powiedział

Słońce nad Bałtykiem

Tłok na plażach i w portach
Sobota była trzecim dniem pięknej, słonecznej pogody na 

Wybrzeżu Gdańskim. Na morskich plażach panują wspania­
łe warunki wypoczynku. Temperatura wody przy brzegu 
sięga 20 stopni. Plaże są przepełnione wczasowiczami. Chy­
ba najhardziej oblężony brzeg to szeroki pas w dzielnicy 
Gdańsk — Stogi.

gdyńskich rybaków dalekomor skich znajdowała się wT morzu.Ok. 1.200 członków załóg 12 „pływających fabryk” praco­wało na łowiskach Nowej Funlandii. W zimnym klima­cie Morza Barentsa przebywa­ło 8 dalszych tego typu jedno-

B. Jaszczuk odwiedził

PTTK w Trójmieście ocze-
stek. Rybacy łowią tu do ton ryby na dobę. (PAP)

Wrocław liczy

20
obóz studenckiObóz ZSP w Soczewce k. Płocka, w którym uczestniczą obecnie dziennikarze studenc­kich radiowęzłów z całej Pol­ski, odwiedził 15 bm. członek Biura Politycznego, sekretarz

kanclerz Brandt — spodziewa się 
że Tokowania z Polska Rzeczapo- 
spolita Ludowa przyniosą wyniki. 
Przypomniał, że następna runda 
rozmów NRF — Polska rozpocznie 
się w nierwszej połowic września 
w Bonn.Raz jeszcze kanclerz federal ny zaakcentował swą opinię, że układ moskiewski w ni­czym nie naruszy stosunku Re publiki Federalnej do jej part­nerów na Zachodzie. Jako „non sens” podkreślił pogląd, jako­by podpisując układ Republika Federalna potwierdziła „strefę mocarstwową” ZSRR. Związek Radziecki — powiedział Brandt — nie potrzebuje tego rodzaju potwierdzenia ze strony Repu­bliki Federalnej.Do opozycji zwrócił się on . z zapewnieniem, że rząd federal ny stara się o nawiązanie z nią współpracy. Uregulowanie sto­sunków ze Wschodem — pod­kreślił — nie jest sprawą jed- 

Dokończenie na sit. 2KC PZPR Bolesław Ja-
Odroczenie wyborów 

powszechnych 
w PakistanieJak donosi Agencja Reutera, prezydent Pakistanu Yahya Khan odroczył wybory po­wszechne do parlamen+u, które miały się odbyć w tym kraju 5 października br. Przyczyną odroczenia wyborów z 5 paź­dziernika do 7 grudnia br. jest powódź, która nawiedziła ostat nio Pakistan wschodni.W dniu 7 grudnia zostanie wybrane Zgromadzenie Naro­dowe, które opracuje i uchwali nową konstytucję pakistańską.PAP

Zachmurzenie umiarkowane, na 
północy możliwe przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 22 
st. na północy do 26 st. na połud­
niu kraju. Wiatry słabe, zmienne.

kiwało na wycieczek tym dniu Wybrzeżu
przybycie licznych z głębi kraju. W rozpoczęło się na Gdańskim szeregimprez turystycznych.W basenach trzech morskich portów stało w gobotę 90 stat­ków. Najwięcej zajęcia miały brygady obsługujące rejony

liczbę „szczęśliwców”, którym n- 
dało się zdobyć bilet lotniczy. 
Największa frekwencja notowana 
jest w rejsach do Gdańska i 
Szczecina. Mimo że na trasie do 
Gdańska kursuje dziennie 10 sa­
molotów (w każdym 50 miejsc), 
bilety wykupywane są na kilka 
dni przed terminem. Nie ma na­
tomiast kłopotów z nabyciem bi­
letów do Krakowa. (PAP)

520000 mieszkańców
Według danych statystycznych, 

we Wrocławiu zamieszkuje obec­
nie ponad 520 tys. obywateli. Bli­
sko 55 procent mieszkańców sto­
licy Dolnego Śląska nie przekro­
czyło jeszcze 30-go roku życia. 
Tak więc Wrocław jest miastem 
młodości.

szczuk.Uczestnicy obozu niezwykle serdecznie powitali gościa.W czasie spotkania B. Ja­szczuk omówił szereg zagad­nień związanych z wprowadze­niem w życie zasad nowej stra tegii gospodarczej oraz z zało­żeniami przyszłej 5-latki; po­ruszył także niektóre proble­my międzynarodowe oraz od­powiedział na liczne pytania uczestników obozu. (PAP)przeładunku węgla. Naleźypodkreślić sprawność koleja­rzy, którzy na czas dostarcza­ją odpowiednią ilość wago­nów. W Szczecinie i Gdańsku dominował węgiel, w Gdyni — drobnica. Tak więc w obecne upalne dni porty pracowały na normalnych „obrotach’'.W sobotę opuścił port gdyń ski hiszpański statek pasażer­ski, który tu przebywał przez trzy dni, podczas których tu­ryści zagraniczni zwiedzali Trójmiasto a także odbyli wy cieczki do stolicy, Malborka ib. obozu
Szczyty 

nie tylko 
czywiście

Stutthof.
przewozowe przeżywa 

kolei, ale i „LOT”. O-
możliwości LOT.u są

niewspółmiernie mniejsze niż ko­
lei, a przecież nawet kolej nie 
jest w stanie zapewnić miejsca 
wszystkim, którzy chcą podróżo­
wać wygodnie i w tym celu usta 
wiają się przed kasami „Polresu” 
i „Orbisu”, aby zakupić miejsców 
kę.

Liczba osób odchodzących w o- 
statnim czasie z „kwitkiem” od ? 
kas LOT-u trzykrotnie przewyższa 1

Ratyfikacja konwencji
o nieprzedawnianiu

zbrodni
Czechosłowacja przesłała do se- 

kretariatu ONZ listy w sprawie 
ratyfikowania międzynarodowej 
konwencji o nieprzedawnianiu 
zbrodni wojennych i zbrodni prze 
ciwko ludzkości.

Do chwili obecnej poza Czecho­
słowacją, konwencję tę ratyfiko­
wał już Związek Radziecki, Bia­
łoruska Socjalistyczna Republika 
Radziecka, Ukraińska Socjalistycz 
na Republika Radziecka, Bułga­
ria, Jugosławia, Mongolia, Pol­
ska, Rumunia i Węgry.

Rozmowy z „Tupamaros'
Policja urugwajska podała do 

wiadomości, że znajdujący się w 
ich rękach Raul Sendic — jeden 
z przywódców „Tupamaros”, pro­
wadził w piątek rozmowy z party 
zantami mające na celu ochronę

źycia uprowadzonych w Montevi- wej Korei. Jednym z pierwszych 
deo dwóch dyplomatów — brązy- posunięć, jakie przedsięwzięto w

i Japonii, było zaszczepienie 19 tys. 
marynarzy przeciwko cholerze.

Obchody 23 rocznicy 
niepodległości IndiiW sobotę 15 bm. Indie obcho dziły 23 rocznicę niepodległo­ści w świątecznej atmosferze, podminowanej jednak donie­sieniami o nowych aresztowa­niach na prowincji, gdzie ko­muniści i socjaliści kierują walką bezrolnych o ziemię. Wśród działaczy i agitatorów, zatrzymanych przez policję w przeddzień święta niepodległo­ści, znalazł się przewodniczący Komunistycznej Partii Indii S. 

Dange. (PAP)
Skutki nawałnicy

lijskiego Alcysio Dias Gomide 
amerykańskiego — Claude Fiy.

CNF

Gwałtowna nawałnica i powódź, 
jakie nawiedziły Austrię w ostat­
nich dniach, według oficjalnych 
danych spowodowały śmierć 6 
osób. Ponadto ludność i państwo 
poniosły straty materialne w wy­
sokości 100 milionów szylingów. 
Według ostatnich doniesień, woda 
w rzekach opada.

W Poznaniu w meczu o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej Ca 
lisia wygrała z Przemysławem 2:0 
(1:0). Bramki strzelili Jankowski i 
Piotr Nowaczyk.

paw 
INF* 
FAP

Cholera w Korei Płd.
Władze japońskie prefektury 

Jamaguczi podejmują energiczne 
kroki w obawie przed epidemią 
cholery. Powołano specjalny ko-

Zamach w Londynie

mitet 
rofty. 
stały 
kach

do zwalczenia tej cho- 
Przyczyną tego alarmu 

się doniesienia o wypad- 
cholery w Południowej

Korei. Do prefektury Jamaguczi 
zawija wiele statków z Polna nio-

W zachodniej części Londynu, 
nieznany osobnik w piątek wrzu­
cił przez okno do klubu „Zambe- 
zi” ładunek wybuchowy, powodu 
jąc pożar w pomieszczeniu. Wie­
lu członków tego klubu stanowią 
Rodezyjczycy i obywatele Republi 
ki Południowej Afryki. Ogień zo 
stał szybko ugaszony nie wyrzą­
dza iac większych szkód.

W spotkaniu o mistrzostwo I li­
gi piłkarskiej RÓW Rybnik poko­
nał Stal Rzeszów 1:0 (0:0). Zwycię­
ską bramkę zdobył w 84 minucie 
Lerch. Widzów 10.000. Zwycięstwo 
drużyny z Rybnika było jak naj­
bardziej zasłużone.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
piłkarskiej Cracoyia przegrała ze 
Śląskiem (Wrocław) 0:2 (0:1), bram 
ki zdobyli Szewczyk w 11 minucie 
i Wanat w 58 minucie, a Start 
Łódź zremisował z ŁKS-em 1:1. 
Bramkę dla Startu zdobył Orczy- 
kowski, dla ł.KS-u wyrównał Po­
lak. Mecz stał na bardzo słabym 
poziomie, (a mb)



Nowy szef delegacji
ZSRR na rozmowy 

z ChRLW sobotę przybył do Pekinu zastępca ministra spraw zagra nicznych ZSRR, Leonid Ilij- 
czew, mianowany szefem ra­dzieckiej delegacji rządowej na rozmowy między ZSRR i ChRL.Poprzedni przedowniczacy delegacji radzieckiej, Wasilij 
Kuzniecow, który powrócił do Moskwy na zalecenie lekarzy, obecnie przystąpił do pełnie­nia swoich obowiązków pierw szego zastępcy ministra spraw zagranicznych ZSRR.

Na lotnisku nekińskim Leonida 
Ilijczewa powitali zastępca mini­
stra spraw zagranicznych ChRL, 
szef chińskiej delegacji rządowej 
na rozmowy miedzy ZSRR i ChRL 
Tsiao Huan-hua, zastępca szefa 
delegacji chińskiej Tsai Czeng- 
wen. zastępca szefa radzieckiej 
delegacji rządowej W. Bańkowski, 
charge d’affaires ad interim 
ZSRR w ChRL F. Potapienko, sze 
fowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych szeregu krajów socjali­
stycznych akredytowani w Peki­
nie. (PAP)

Układ ZSRR - NRF
Dokończenie ze str. 1nej tylko partii. Rząd federal­ny jest przekonany, że w pra­gnieniu uregulowania tych sto sunków „popiera nas znacz­na większość narodu”.
OŚWIADCZENIE RADY 

MINISTRÓW NRD
Rada Ministrów NRD ogłosiła 

oświadczenie w którym stwier­
dza, że wita z zadowoleniem pod­
pisanie w dniu 12 sierpnia w Mos 
kwie układu między ZSRR i NRF.

Układ ten podpisany w 25 lat po 
zakończenia drugiej wojny świato 
wej — stwierdza Rada Ministrów 
NRD — umożliwia umocnienie bez 
pieczeństwa europejskiego i za­
pewnienie trwałego pokoju. (PAP)

Ustępstwa wobec rasistew z południa

Symboliczna misja Nixona
Prezydent Stanów Zjednoczonych R. Nixon przybył w pią 

tek do Nowego Orleanu (stan Luizjana) w celu zajęcia się 
problemem desegregacji szkół w południowych stanach.W związku z tym prasa zwraca uwagę na oświadcze­nie Nixona, złożone na jego ostatniej konferencji prasowej w Los Angeles, w którym po­szedł on na wyraźne ustęp­stwa wobec władz południo­wych stanów oświadczając, że polityka rządu bedzie opierać się na ..współpracy” z nimi i że przedstawiciele rządu nie zo­staną posłani na południe w celu realizacji decyzji o dese­gregacji szkół.Miejscowi komentatorzy wskazują, że obecna misja pre zydenta Nixona ma na wzglę­dzie daleko idące cele w ra­mach prowadzonej przez niego tzw. ..południowej strategii”, przy pomocy której rządzącą

Pentagon przyznaje

Zatopienie gazów grozi 
niebezpieczeństwem

Petycja przeciwko zatopieniu 
pojemników z gazem w Atlanty­
ku wniesiona do Sądu Federalne 
go USA przez gubernatora stanu 
Floryda (pojemniki mają być za­
topione w odległości 280 mil od 
brzegów tego stanu) i organizację 
„Fundusz Ochrony Środowisk Na 
turalnych”, wyrażała poważne za­
niepokojenie z jakim społeczeń­
stwo amerykańskie przyjęło decy­
zję Pentagonu.

Przemawiając w toku rozprawy 
na ten temat przedstawiciel De­
partamentu Obrony zmuszony był 
przyznać istotne niebezpieczeńst­
wo z jakim wiąże się to posunię­
cie. Oświadczył on, że nie wie, 
co może się stać kiedy betonowe 
pojemniki ze śmiercionośnym ga­
zem uderzą o dno oceanu. (PAP)
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Aby jeździć szybciej i wygodniej

Modermzacfa taboru kolejowego PKP
SłuidaMski obóz ntsuktm^f

Produkowany aktualnie w kraju tabor kolejowy umożli­
wia osiąganie prędkości jazdy lokomotyw do 125 km/godz., 
wytwarzanych aktualnie nowoczesnych wagonów osobowych 
— do IGO km godz. i towarowych — do 100 km/godz. Nieste­
ty, z przyczyn technicznych, związanych z eksploatacją ru­
chu, produkowany obecnie tabor kolejowy jeździ znacznie 
wolniej.„Żółwie tempo” naszych ko­lei nie będzie jednak trwać wiecznie. Specjaliści zakładów budujących tabor kolejowy przystąpili do jego moderniza­cji, uwzględniającej potrzeby i rolę tego transportu w najbliż­szych latach. W programie mo dernizacji kolei przewidziane jest osiąganie w ruchu osobo­wym prędkości od 160 do 200 km/godz., a w ruchu towaro­wym 120 km/godz. W oparciu o te założenia przemysł taboru kolejowego przygotowuje obec nie produkcję nowych jedno­stek. Uwzględniając potrzeby linii zelektryfikowanych wyko nano prototyp 6-osiowej loko­motywy elektrycznej o mocy 3100 kilowatów, przeznaczonej do ciężkich pociągów towaro­wych z prędkością 125 km/godz. Dalsza modernizacja tej loko­motywy umożliwi zwiększenie szybkości do 160 km'godz.

17 bm.-wybory w LibanieZ Bejrutu donoszą, że przy­wódca partii narodowo-libe- ralnej i były prezydent Liba­nu (w latach 1952 — 1958) Camille Chamoun wystawił swoją kandydaturę na prezy­denta Libanu. Wybory prezy­denckie w Libanie odbędą się w najbliższy poniedziałek.PAP

partia republikańska dąży do zapewnienia sobie poparcia no łudnia, w wyborach częścio­wych, które mają się odbyć w listopadzie bieżącego roku i wyborach prezydenckich w 1972 roku.Dziennik „Washington Post” nazywa wizytę Nixona w Nowym Orleanie „symbolicz ną misją”. (PAP)
Dalszy ciąg prób 

samolotu „Concorde11Brytyjski prototyp pasażer­skiego samolotu naddźwięko- wego „Concorde” przekroczył w piątek rano po raz drugi szybkość dźwięku. Nowa seria prób, którym poddany jest prototyp francusko-brytyjskie go odrzutowca zakończy się we wrześniu lub w paździer­niku. Przewiduje się, iż w tym czasie samolot osiągnie swą maksymalną prędkość, dwukrotnie przekraczającą szybkość dźwięku. (PAP)
Zmarł marszałek •

N. Bottomley
Agencja Reutera podała w so­

botę. że zmarł marszałek Norman 
H. Bottomley.

79-letni marszałek Bottomley pod 
czas drugiej wojny światowej peł 
nił funkcję dowódcy lotnictwa 
bombardującego, a następnie zo­
stał mianowany zastępca dowódcy 
sił lotniczych W. Brytanii. W 1948 
roku marszałek Bottomley prze­

szedł w stan spoczynku. (PAP)

im as ihui mu i umi mm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

Konstruktorzy Centralnego Biura Konstrukcyjnego Tabo­ru Kolejowego w Poznaniu pra cują nad lokomotywą elektry­czną jeszcze większej mocy do pociągów pasażerskich, rozwi­jających szybkość do 200 km/ godz. W przygotowaniu jest też dokumentacja nowej jednostki elektrycznej do ruchu podmiej skiego, odróżniającej się od o- becnie kursujących składów zwiększoną prędkością ’ (125
Popularność Ciechocinka i Krynicy

Więcej kuracjuszy, lepsza 
organizacja w uzdrowiskach

W ciągu ostatnich trzech miesięcy skorzystało z lecze­
nia w sanatoriach i szpitalach uzdrowiskowych blisko 50 tys. 
kuracjuszy. Drugie tyle przebywało w miejscowościach uz­
drowiskowych na wczasach i prywatnie, korzystając z lecze­
nia uzdrowiskowego. Wszystko wskazuje na to, że w tym ro­
ku liczba kuracjuszy będzie większa niż w roku ubiegłym.Przy okazji wspomnijmy, że spodziewany jest także

Ograniczenie kolorowej 
imigracji do W. BrytaniiPolicja brytyjska doszła do porozumienia ze służbą bez­pieczeństwa kilku krajów za­chodnioeuropejskich w spra­wie utworzenia „systemu ostrzegawczego”, który ma u- możliwić wcześniejsze wykry­wanie grup kolorowych imi­grantów zamierzających niele­galnie przedostawać się na wyspy brytyjskie. W W. Bry­tanii radykalnie ograniczono ostatnio liczbę cudzoziemców, którzy posiadając nawet pasz­porty brytyjskie mogą osie­dlać się w tym kraju. (PAP)

Aresztowanie osób 
rozprowadzających 

ulotki w PradzeJak podaje agencja CKT, organa Ministerstwa Spraw Wewnętrznych CSRS areszto­wały w ostatnich dniach w Pradze grupę osób produkują cych i rozprzestrzeniających antypaństwowe ulotki oczer­niające ustrój społeczny i pań stwowy Czechosłowacji oraz so juszników CSRS.Niektóre z zatrzymanych osób były już pociągane do od powiedzialności za próżniac­two, oszustwa i grabieże mie­nia państwowego. (PAP) 
WITOLD POPRZf 0 KI 

MEC PRZED 
DWUNASTA

— To nie jest żadne stanowisko, żeby utrzymać żonę. 
A bieda wysławia człowieka na różne pokusy i może go wy­
koleić. Gdzie pan studiuje?

— Na slawistyce.
— Hm! I famżeście się poznali? Trzy miesiące temu? I uwa­

żacie, że to dosyć znajomości, teraz narzeczeństwo, małżeń­
stwo, dzieci, bodajby jeszcze kolejność nie była inna. Nie! 
Mój panie! To nie ma najmniejszego sensu! Panna Słeffen 
jest sierotą i za nią odpowiadam ja!

To rzekłszy generał huknął pięścią w biurko aż wszystkie 
drobiazgi podskoczyły.

— Panie generale... pozwolę sobie zwrócić uwagę pana ge­
nerała, że jestem znacznie młodszy...

— No, oczywiście, że młodszy! Pan nie ma nawet połowy 
moich lał!

—.... wobec czego, normalnym rzeczy porządkiem jestem 
w stanie dłużej zapewnić opiekę pannie Słeffen...

— Ale z czego?! Ze slawistyki?
— Panie generale, mam wrażenie, że może nadęjść taki 

dzień, kiedy nasz wódz będzie potrzebował właśnie sla- 
wisłów...

Generał znowu palnął pięścią w stół i już miał powiedzieć 
coś równie negatywnego, ale nagle... zrozumiał moje osłat- 
nie powiedzenie.

Popatrzył na mnie przeciągle i krzyknął?
— Truda!!! — 81 -

Mimo, iż drzwi były obite ceratą, Truda usłyszała ten 
krzyk i stanęła w progu.

— Wejdź i zamknij drzwi za sobą.
Weszła, w jej oczach malował się strach, była blada tak, 

że obawiałem się, iż lada chwila zemdleje. Ale nim zemdla­
ła — generał wskazał na mnie i rzekł:

— To je.sł mądry chłopak. To jest bardzo mądry chłopak! 
— powtórzył z naciskiem. — Możesz go sobie wziąć, ale pod 
warunkiem, że go tu u nas zafrudnimy. Bo jak my go nie 
załrudnimy lo go weźmie, wiesz kło, a takiego mądrego chło­
paka szkoda by łam było.

— Ależ... panie generale... Heinz nie nadaje się do nas! 
To jest najbardziej prosłoiinijny, prawdomówny i łatwowier­
ny człowiek, jakiego w życiu widziałam...

— Ech! W twoim życiu łoś fy w ogóle mało widziała! Zro­
zum, że my go musimy u nas zatrudnić choćby dlatego, żeby 
wydobyć tamtego Wiłtego! Przecież tamten nam zgnije w pol­
skim krym.nale, jak się łą sprawą nie zajmiemy! Słrchmayer 
ma rację: my tego musimy wyeskponować łak, żeby się Po­
lacy dowiedzieli, że ten Heinz Wiłłe jest kimś ważnym, a nie 
tamten. A poza tym... żeńcie się.

Po raz pierwszy poczułem, że ręce mi się spociły, ale ge- 
nórał nie zauważył tego, gdyż sam miał ręce obrzydliwie mo­
kre. Gdy odprowadzeni przez generała do progu znaleźliśmy 
się na zewnątrz — zapytałem Trudę:

— Czy on ma zawsze ręce takie mokre?
— Nie! tylko wtedy, jak coś go zdenerwuje. A każda wizy­

ta Himmlera zawsze go wyprowadza z równowagi. No, idź na 
obiad do Heinickego ja łam zaraz przyjdę z Nataszą, bo ona 
koniecznie chce cię poznać.

— Kło to jest Natasza?
— Ta z sekretariatu Himmlera, która się tu zajadała czeko­

ladkami.
Idąc na obiad zastanawiałem się, czy w walce o Trudę nie 

palnąłem głupstwa tym zwrotem „może nadejść dzień, w któ­
rym nasz wódz będzie potrzebował właśnie slawisłów". Zda­
łem sobie sprawę, że nikł w Berlinie nie mówi, ani nie myśli 
o wschodzie, wyjąwszy wydawców map.— 82 —

km/godz.), licznymi walorami eksploatacyjnymi.
Kuracja „odmładzająca” obej­

mie także wagony. Modernizacji 
ulegną wytwarzane obecnie w 
„HCP” i „Pafawagu” i znane już 
w kraju wagony osobowe I i II 
klasy. Celem, prac jest zwiększe­
nie prędkości wagonów do 200 
km/godz. poprzez rekonstrukcję 
wózków. Dobiegają też końca pró 
by eksploatacyjne — wykonanych 
w zakładach „Cegielskiego” no­
wych wagonów z miejscami do le 
żenią tzw. kuszetek do ruchu tu­
rystycznego, o prędkości jazdy 
IGO km/godz.

Zaznaczyć trzeba, że obok Cen­
tralnego Biura Konstrukcyjnego, 
poważny dorobek w modernizacji 
taboru mają fabryczne biura kon 
strukcyjne m. in. „Cegielskiego” 
i „Pafawagu”, (PAP)

większy napływ kuracjuszy za granicznych. Do końca Lipca leczyło się w naszych uzdro­wiskach blisko 300 obcokra­jowców. Najwięcej gości przy było z USA, Kanady, a w dal szej kolejności z W. Brytanii i Francji. Niemal połowa przy­byłych do Polski obcokrajow­ców leczyła sie w Ciechocin­ku. Popularna jest także Kry­nica.
Czy w tym roku mają kuracju­

sze lepsze warunki leczenia i wy 
poczynku? We wszystkich miejsce 
wościach uzdrowiskowych, w któ 
rych różni „właściciele” sana­
toriów i domów wypoczynko- 

i wych doszli do porozumienia, uda 
I ło się wygospodarować nowe miej 
| sca lecznicze, lepiej wykorzystać 
! sprzęt medyczny, zwiększyć liczbę 

zabiegów, uatrakcyjnić imprezy 
artystyczne i rozrywkowe. Więk­
sza gospodarność i wzajemnie 

! świadczona pomoc nieźle zastąpi­
ły’ niedostatki inwestycyjne.Najlepszym przykładem jest Krynica. Współpracujące tam — w ramach branżowego o- środka lecznictwa uzdrowisko­wego — przedsiębiorstwa i in­stytucje prowadzące obiekty uzdrowiskowe i domy wczaso­we stworzyły dla swych kura­cjuszy pełne możliwości korzy stania z zabiegów, laborato­riów i pracowni rentgenow­skich. Zorganizowano też wspólny gabinet dentystyczny i punkt apteczny. Znacznie po prawiono transport sanitarny. Wszystko to ułatwiło kurację. Sanatoria mogą w pełni wyko rzystać swe zaplecze lecznicze i gospodarcze. Bliska jest tak­że współpraca uzdrowiska z ojcami miasta, dzięki czemu poprawiła się działalność pla­cówek handlowych i podniósł się poziom usług. (PAP)

I Ekipy naukowo-badawcze, złożone ze studentów I pracowni- 
i ków naukowych Wydziału Chemii Poiitechniki Łódzkiej, prze- 
! prowadzają w Śmiejowie nad Pilicą badania stopnia zanieczy- 
| szczenią wód tej rzeki i wpadających do niej Luciąży oraz 
j Strawy.
i Na zdjęciu: Jolanta Smiałowska — studentka V roku Wydzia­

łu Chemii i 1 abcrsnt Katedry Technologii Chemii Nieorganicz­
nej Politechniki Łódzkiej — Ireneusz AHet przeprowadzają a- 

nałizę próbek wody w potowym laboratorium.
CAF — fot. — Rozmysłowicz

Z procesu bandy Mansona

„Wizjonerskie" zeznania
Kasabian

Piątek był kolejnym dniem procesu bandy Mansona. Przed 
sądem przysięgłych w Los Angeles zeznawała Linda Kasa­
bian, po raz pierwszy z wolnej stopy.
Kasabian opowiedziała w piątek 

sądowi, że patrząc w oczy umie­
rającego Wojciecha Frykowskiego, 
który został zamordowany przez 
bandę Mansona, zobaczyła praw­
dziwą naturę przywódcy hippie- 
sów Mansona. Poprzednio Kasa­
bian uważała Mansona za Jezusa 
Chrystusa. Obecnie jednak uwa­
ża, że jest on szatanem. Możecie 
to nazwać wizją —- powiedziała 
Kasabian. Wówczas kiedy byłam 
świadkiem tego co działo się w 
willi Sharon Tatę miałam wizję 
kim naprawdę jest Manson.

Kasabian opisała również zabój 
stwo małżeństwa La Bianca w 
dzień po morderstwach w willi 
Sharon Tatę. Manson przyniósł ze 
sobą wielki piracki nóż, sam zwią 
zał oboje małżonków La Bianca, 
a następnie rozkazał członkom 
„swojej rodziny” zabić ich.

Prokurator Stovitz zapytał czy 
Manson kiedykolwiek mówił jej, 
że jest Jezusem Chrystusem. Nie 
— padla odpowiedź. Jednakże by­
łam przekonana, żs Manson chciał 
by go za Chrystusa uważać.

Prokurator zwrócił się do Kasa­
bian by opisała w jaki sposób Man 
son starał się wpłynąć na jej zez­
nania w czasie procesu. Kasabian 
przypomniała, że Manson, powie­
dział do niej w czasie procesu: 
jestem twoim ojcem. Obrońcy Ka 
sabian twierdzili również, że Man 
son i 3 współoskarżone, członkinie 
jego bandy, patrząc w kierunku 
Kasabian zaciskały palce na gard 
łach.

W piątek zeznawał również świa 
dek obrony, kapral amerykańskiej 
piechoty morskiej John Marsh. 
Powiedział on sądowi, że w lipcu 
1969 roku on i jego przyjaciel 
spotkali Kasabian i jedną z oskar 
żonych Susan Atkins na plaży. Ka 
sabian zażyła wówczas narkotyk 
psilocybin, powodujący halucyna­
cje.

Kapral Marsh został zaraz po 
wyjściu z sądu aresztowany przez 
patrol wojskowy, gdyż jak się oka 
zało nie posiadał on przepustki.

PAP
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Z rozważań nad silnym państwem

CZY MOŻLIWOŚĆ
STANIE Się RZECZYWISTOŚCIĄ?Powszechnie się już dziś stwierdza, że Europa wchodzi w nowy okres swej historii. Skończy ło się pierwsze powo­jenne ćwierćwiecze. Były to la ta, w których obroniliśmy po­kój. Ale jednocześnie był to o- kres burzliwy, niejednokrot­nie znajdowaliśmy się na kra­wędzi, za którą otwierało się to, czego życzyć sobie nie mo­że żaden człowiek przy zdro­wych zmysłach. Wkroczyliśmy w nowe ćwierćwiecze, przy czym pewne oznaki pozwalają mieć nadzieję, że będą to nie tylko po prostu następne lata, lecz także inne lata, w których pokojowe współistnienie mieć będzie lepsze perspektywy niż

mogą dawać do zrozumieniaswym zagranicznym rom, iż NRF zyskała tencjalne możliwości.Dodajmy, że Willy nie od dziś akcentuje
partne- nowe poBrandt istnieją-

dotychczas.Czy obecnie, zmienia się na nencie, można

cą jego zdaniem potrzebę usa­modzielnienia się Niemieckiej Republiki Federalnej — rzecz jasna w ramach ogólnej polity ki Zachodu. Już w 1968 r. gdy był ministrem spraw zagrani­cznych gabinetu Kiesingera, mówił do grupy 21 ambasado rów NRF w Ameryce Łaciń­skiej :
„Niemiecka polityka zagranicz­

na musi dbać o nasze interesy ja 
ko samodzielny partner świato­
wych potęg. Dotychczas Republi­
ka Federalna wisiała u klamki in 
nych. Te czasy należą do przeszło 
ści”.

nia w Europie jest nie obecna polityka Bonn, lecz spoistość i zdecydowanie państw socjali­stycznych występujących nie­ustannie za utrwaleniem poko ju. To ta zwartość krzyżowała plany zwolenników zimnej i gorącej wojny. Dzięki niej przez cały okres powojenny byliśmy spokojni o nasze gra­nice, mimo, że tak bardzo nie podobały się kołom rządzą­cym w Bonn. Czyż doszłoby w NRF do przewagi zwolenni­ków odprężenia, gdyby nie jed ność i siła państw socjalistycz­nych?Jedność ta w dalszym ciągu będzie odgrywać rolę decydu-
gdy tak wiele naszym konty- już koszmarną

jącą; gdyby nie ten możliwość manewru nioniemieckich sił czynnik, zachod- przeciw-

Około czterdzieści kilome trów od Poznania, na Wyspie Komorowskiej, jednej z sześciu wysp Jeziora Bytyńskiego, w lecie 1970 roku doktor habili­towany Tadeusz Malinowski z poznańskiego Muzeum Arche­ologicznego odkrył pierwszą na ziemiach polskich faktorię pośredniczącą w handlu bursz tynem między Północą a Po­łudniem. Tym samym nikt już odtąd, wytyczając przypuszczał ną trasę szlaku bursztynowe­go, nie będzie mógł pominąć Komorowa, małej wioski leżą cej opodal stacji kolejowej Pólko w powiecie szamotul­skim.Archeologów spotkałem szczę śliwie na „lądzie stałym”. Ina czej pewnie bym godzinami czekał aż ktoś z wyspy przy­płynie. Przewoźnicy kilka dni temu zakończyli pracę. Na brze gu, przytulony do parku miej scowego pegeeru, stoi domek na kółkach, coś jak wóz Drży mały albo może wóz cygań­ski. Ale napis na nim świad­czy, że należy do Muzeum Ar­cheologicznego w Poznaniu. O- bok dwa namioty, pies szaleją

Wyspy Komorowskiej
Jej środek zaś otoczony wa­łem, też zresztą zarośniętym. Wiatr tu nie dociera. Gdy zaś popada i przypiecze słońce — po prostu sauna albo rzymska łaźnia.Weszliśmy w metrowej sze rokości, nieco krętą ście żkę wrśród ponad dwu­metrowej wysokości gęstwiny z pokrzyw i krzaków. To tu­taj ekipa archeologiczna, gdy 9 lipca przybiła do brzegu wys­py, kosą i łopatami torowała sobie drogę niczym w dżungli. Bo też rzeczywiście teren wys py tworzy jakby wymarzony plener dla filmowców, którzy by chcieli kręcić film z tropi­ków.Po przejściu może stu me­trów ścieżka rozszerza się w

wale, bo tam najłatwiej na coś trafić. Na środku majda­nu zwykle znajduje się mniej ciekawe rzeczy. Poza tym jed­nak o wyborze „nos”. Akurat nieco mniej z drugiej strony
zadecydował miejsce byłozadrze wionę, wyspy znowuznajdują się ruiny zamczyska średniowiecznego, a nie chcia­no raczej natrafić na znale­ziska z tak późnego okresu. Po oczyszczeniu w kilka dni placu wytyczono wykopy, ra­zem jakieś sto metrów kwadra towych, z czego 3/4 było inten sywnie badanych. I tu właśnie zaczęły masowo pokazywać się grudki surowego bursztynu. Znaleziono tylko dwa przed­mioty z bursztynu. Najważniej sze jednak ten surowy bursz­tyn...— Ale jaka była idea całej

przeszłość, pamięć o latach II wojny światowej odłożyć do la musa? Czy w związku z posu nięciami obecnego rządu NRF można już nie kłopotać się o przyszłość? Czy sojusz obron­ny państw socjalistycznych na dal ma tak duże znaczenie? Oto niektóre tylko z pytań, które zadaje sobie dziś wielu ludzi.Nic dziwnego, że zadajemy sobie mnóstwo pytań. Rzecz dotyczy przecież problemu nie mieckiego, na który w Polsce nie bez przyczyn jesteśmy szczególnie uczuleni. Realisty­czne elementy polityki rządu Brandta stanowią istotną część składową obecnej sytua­cji. W rezultacie podpisanego w Moskwie układu między Związkiem Radzieckim i Nie­miecką Republiką Federalną, a także w wyniku rozmów między przedstawicielami rzą­dów Polski i NRF — zaryso­wała się możliwość usunięcia podstawowych trudności, za­ciemniających dotychczas per­spektywy trwałego pokoju i bezpieczeństwa w Europie.
Znaki zapytaniaCzy możliwość ta stanie rzeczywistością? Trudno o się je-dnoznaczną odpowiedź. Jeśli stawiamy tu znaki zapytania, jeśli nie chcemy udzielać kate­gorycznie optymistycznej odpo wiedzi — to nie dlatego, że rzą dzi nami tragiczna przeszłość, że kierujemy się urazami. Tak nie jest, choć oczywiście o przeszłości zapominać nie wol no. Nie wolno dlatego, że z hi­storii stosunków polsko — nie­mieckich płyną nauki, których lekceważyć nie powinniśmy. Wnioski te mówią o tym, że w Niemczech co pewien czas, ra­czej często niż rzadko, do gło­su i do rządów dochodzili lu­dzie, których trudno byłoby nazwać pokój miłującymi. Dla nas przy tym szczególnie waż­ne jest, że ludzie ci szkodzenie Polsce i Polakom różnymi me todami, nie tylko wojennymi, czynili jednym ze swych głów­nych celów.Nie o przeszłość jednak tyl­ko i nie o nią głównie chodzi. Rzecz polega na tym, żebyśmy wyciągając wnioski z historii pilnie obserwowali to, co dzie­je się i dziać się będzie w Nie mieckiej Republice Federal­nej.Nasuwają się tu przede wszystkim pytania dotyczące rządu Brandta. Jaka będzie praktyczna realizacja zawiera­nych przez niego układów z krajami socjalistycznymi? Nie zależnie od tego, że w polityce tego rządu sporo jest posunięć wzbudzających nadzieje zwo­lenników odprężenia — pewne jest, bo inaczej być nie może, iż polityka ta kieruje się nie radzieckimi i nie polskimi in-

Co dalej?Następna sprawa, to układ sił politycznych, w którym działa obecny rząd zachodnionie miecki. W społeczeństwie NRF narasta zrozumienie potrzeby znormalizowania stosunków z krajami socjalistycznymi. Ale czy polityka Brandta cieszy się tam całkowitym i powszech­nym poparciem? To nie tylko nasze szczególne uczulenie sta wia ten znak zapytania. Cały świat wie, o czym świadczą głosy prasy, że siły prawicowe w NRF z różnym natężeniem, ale stale prowadzą ko” uratak. Czyni to nie tylko neofaszysto wska NPD. Również zdecydo­wana większość chadecka nie tai swej głębokiej niechęci wo bec tych kierunków polityki wschodniej rządu Brandta, któ re prowadzić mogą do odprężę nia w Europie. Nie zapominaj­my, że to właśnie chadecy w ostatnich wyborach w NRF zdobyli największą liczbę gło­sów, a w skład rządu nie we­szli jedynie w wyniku umowy koalicyjnej SPD i FDP. I tu następny znak zapytania: czy koalicje są zawsze trwałe? A poza tym — jakie będą wyni­ki następnych wyborów?Oczywiście, każdy następny rząd NRF musiałby czuć się w jakimś stopniu zobowiązany u- mowami zawartymi przez rząd obecny, zwłaszcza jeśli bę dą one ratyfikowane w Bundę stagu. Ale w jakim stopniu? Wiadomo, że dla niemieckiej prawicy nie zawsze najważ­niejsza była wierność trakta­tom, nawet jeśli sama je podpi sywała, a cóż mówić o ukła­dach podpisywanych przez lu­dzi, do których prawica ta czu je niechęć!A więc — czy zarysowująca się możliwość doprowadzenia do trwałego pokoju i bezpie­czeństwa w Europie stanie się rzeczywistością? Być może, że tak, ale pierwszym i podstawo wym warunkiem jest tu zwar­tość państw Układu Warszaw­skiego.
Pamięć naroduNie wolno zapominać o tym, że źródłem dążeń do odpręże-

nych odprężeniu byłaby znacz nie większa niż obecnie. A więc większa byłaby możli­wość torpedowania układów służących spokojowi naszego kontynentu.Polska ma tu swoje smutne doświadczenia. Wrzesień 1939 r. świadczy o tym, do czego do prowadza izolacja, brak przy­jaciół mogących i chcących przyjść z pomocą. Jedynym re alnym oparciem dla naszego kraju w walce przeciwko III Rzeszy mógł być Związek Ra­dziecki. Niestety, międzywojen ne rządy polskie prowadziły politykę, której symbolem by­ła wyprawa kijowska Piłsud­skiego z 1920 r. Wyprawa ta rzuciła złowrogi cień na całe . dwudziestolecie, a wydarzenia 1939 r. udowodniły, że była o- S na wyrazem polityki nie tylko | antysocjalistycznej, lecz także i cy po łące (parę tygodni temuantynarodowej, że była skiero­wana nie tylko przeciwko Kra jowi Rad, lecz w swych skut­kach także przeciwko Polsce.Spotkać się niekiedy można z teoriami, że dla młodego po­kolenia ważne są zupełnie in-
śliczny czarny pudel, teiaz nie co zdziczał). Po schodkach wo zu schodzi pani Maria Mali­nowska, archeolog. Zaraz czę­stuje kompotem z wiśni. W tym upale pycha!— Ma pan szczęście, bo mąż. właśnie dobija do brzegu. O,ne problemy niż dla starszego, ? proszę — pokazała na jezioro, że przeszłość traci już znaczę-nie. Oczywiście, dużo się na świecie zmieniło, ale przecież nie tyle, żeby doświadczenia Szef ekspedycji przybył na śniadanie. Potem wsadził mnie i troje dzieciaków, w tym jed no własne oraz żonę, na krypę pewnie ze siedem metrów dłunarodu straciły swą wagę. Niewolno pozwolić na powstanie !vn..liśm ku wys.nawet cienia możliwości pow- ? . H 1 -| pie.tarzania przez młodych błędów sprzed lat. Błędy te kosztowa ły zbyt drogo. Miliony ofiar II wojny światowej są tragiczną przestrogą. Wciąż żywa powinna być pamięć narodu, do­świadczenia powinny być przekazywane z pokolenia na pokolenie. I stale powinien być przypominany wniosek podsta wowy: że jedynie nasza przy­jaźń ze Związkiem Radziec­kim, że tylko zwartość krajów socjalistycznych może doprowa dzić do trwałego odprężenia i bezpieczeństwa w Europie — i że jedynie taka polityka po­mnażającą siłę naszego pań­stwa, dobrze służy interesom Polski.

LESŁAW TOKARSKI

teresami lecz interesamipaństwa zachodnioniemieckie- go. Jak one są pojmowane, do jakiego stopnia są zbieżne z dążeniami do pokoju, bezpie­czeństwa i współpracy w Euro pie? Praktyka to pokaże.Na razie wiemy, iż ataki na kanclerza Brandta ze strony niektórych jego prawicowych przeciwników ostatnio osłabły. Zrozumieli oni — jak słusznie zauważył publicysta „Życia Warszawy” Ryszard Wojna — że układ podpisany w Mos­kwie politycy NRF mogą wy­korzystać dla rozszerzenia swych zdolności manewru, że

— To jest właśnie Wyspa Komorowska, teren naszej eksploracji. Za pa Pierska, niej też są Wszystkichrze jest
nią też duża Wys od wsi Piersk. Na ślady osadnictwa.wysp sześć, na jezio- a siódmaw trakcie powstawania. A tak — dodał widząc zdzi­wienie w moich oczach — część jeziora zarasta trzciną.Za kilkadziesiąt lat będzienowa wyspa.Dobiliśmy do zu trzeba było coś w rodzaju brzegu. Od się wspiąć

tura nawału. Okazałosię, że to właśnie wał otacza­jący dawne grodzisko. Za wa łem w twarz uderzył upał. Wyspa jest gęsto zarośnięta.W tym roku w naszej gospodarce . ■ • i • iuspołecznionej mają być przeka- W DIUraCH projektowychzane do użytku inwestycje o łącz-nej wartości 135 mld zł. W myśl zało­żeń polityki inwestycyjnej środki skon­centrowano na inwestycjach kontynuo­wanych, najważniejszych dla rozwoju potencjału gospodarczego kraju. Pomyśl­na realizacja tegorocznych inwestycji — przy nieprzekraczaniu ich projektowa­nych kosztów — jest sprawą ogromnej wagi.Mimo to jednak na wielu budowach obserwuje się słabe tempo, spowodowane m. in. niewłaściwą organizacją pracy, niedostatecznym zaopatrzeniem w ma­teriały budowlane, opóźnieniami w do­stawach maszyn i urządzeń, brakiem siły roboczej, a także — bardzo często — niedopracowaną lub niedostarczoną w terminie dokumentacją projektową. I o tej właśnie ostatniej sprawie kilka słów.Jak zaprojektujesz — taki obiekt otrzy masz. A zatem — ranga biur projekto­wych rośnie ogromnie. Muszą one prze­stawić metody swojej pracy, przyspo­sobić je do nowych potrzeb, wynikają­cych z racji oszczędnej i efektywnej gos­podarki.Tym zagadnieniom poświęcono specjał nie przygotowane wytyczne dla kadr pro jektanckich. Mają one przede wszystkim na celu dostosowanie struktury i dzia­łalności jednostek projektowych do in­tensywnego stosowania nowoczesnych metod niezbędnych dla zapewnienia wy-

wyprawy ? Jaki cel dny?— Otóż, pod koniec go wieku — opowiada nowski —w położonej gu wsi Gorszewice
nadrzę-ubiegłe- dr Mali na brze odkryto

Wokół „wozu Drży 
mały", w którym 
mieszkają archeolo 
dzy, wiele cen­
nych wykopalisk, u- 

mieszczonych w 
drewnianych skrzy­
niach. Jedną z nich, 
w której znajdują 
się fragmenty cera­
miczne różnych na-
nyń. demonstruje

dr T. Malinowski.

Fot. — M. Różańskipolanę. Tutaj znajduję cztery wykopy, w nich mężczyzn os­trożnie przebierających łopata mi. Dwa namioty. W jednym dziewczyna pisząca coś w ze­szycie. To studentka archeolo­gii, od paru dni pomagająca ekipie. Dostajemy stołeczki, sia damy na wale, nad wykopami, zapalamy papierosy. Teraz można pogadać, gdy przed na mi w całej krasie leży maj­dan ongiś zamieszkały przez plemiona wczesnej epoki żela-Grodzisko znane było od dziesiątków lart. Wysokie wały wyraźnie je oznaczały. Przed wojną kopał tu dwukrotnie

cmentarzysko z wczesnej epo­ki żelaza, bardzo bogate w przedmioty importowane z te­renu północnych Włoch, z re­jonów wschodnioalpejskich (dzisiejsza Austria). Było tam też wiele przedmiotów z bursz tynu. Wysunięto pogląd, że w grę wcłiodzi ludność, która po średniczyła w handlu burszty nem między Północą a Połud­niem. Ze względu na bliskość Gorszewic, łatwo było o przy­puszczenie, że ludność ta żyła na wyspie, a chowała swych u- marłych na lądzie w Gorszewi cach.Tu jednak wróćmy do na szego bursztynu. Dr Ma­linowski zaskoczony był ongiś w Jugosławii olbrzymią ilością znalezionych tam zabyt ków bursztynowych. Otrzymał stamtąd 21 tych zabytków dla dokonania ekspertyzy. Robiła ją Katedra Towaroznawstwa WSE, a potem Instytut Cięż­kiej Syntezy Organicznej w Bla chowni Śląskiej. Wykazano, że zabytki te, pochodzące z wczes­nej epoki żelaza, są wykonane z bursztynu północnego, nad­bałtyckiego. Kształt ich jednak był nietutejszy. Czyli że obra­biano bursztyn już tam, na po łudniu. Musiała więc być po drodze jakaś faktoria, gdzie magazynowano bursztyn ce­lem dalszego przekazywania go na południe. Szukano ta-profesor Wiadomo, Józef Kostrzewski.że zrobionoprzekopy w wale i jeden kop w grodzisku, ale nie domo w którym miejscu.
trzy wy- wia Do-

kiej jest sza Ale
faktorii od dawna. Znana opisana przez Ptolemeu- Kalisia sprzed 2 tys. lat. faktorii kaliskiej dotąd niekumentacja podczas wojny zaginęła niewiele właściwiewiadomo o wynikach tych ba­dań oprócz tego, że profesor znalazł konstrukcję chaty i wa łu. Tak więc było już sprawą znaną, że jest tu osadnictwo wczesnej epoki żelaza, że mie­szkała tu ludność prasłowiań­ska, z tak zwanej kultury łuży ckiej.Doktor Malinowski zlokalizo wał swoje wykopy tuż przy

znaleziono, zaś w Biskupinie czy Słupcy zabytki bursztyno­we trafiały się jedynie poje­dyncze. Tu zaś ponad 100 sztuk! Coś takiego nie trafiło się jeszcze na ziemiach pol­skich.Nie ulega więc wątpliwości, że był tutaj gród o dużej po­wierzchni, zajmujący znaczną część wyspy mającej 12 hekta rów. Gród ten został spalony, zapewne przez sąsiednie ple­mię, które zazdrościło miesz­kańcom wyspy bogactwa. Bur
po nowemu

Pierwsze ogniwo gospodarności

sztyn jako żywica kopalna pa ^^li się, a co najmniej topi. Oczy wiście, masę bursztynu zapew ne zrabowano. Reszta spłonę­ła. Musiały być więc tego og­romne ilości, jeśli dziś znajduje się go tyle, kopiąc strzeni zaledwie 100 kwadratowych ?Na bursztynie się
na prze- metrówwszakżesokiej jakości opracowań, zwiększenia wydajności pracy oraz zaspokojenia po­trzeb w zakresie obsługi projektów in­westycyjnych. Zakłada się, że organiza­cja i metody pracy biura projektowego muszą gwarantować stosowanie najbar­dziej postępowych i najkorzystniejszych koncepcji programów rozwoju branż, pro dukcji i usług.Oznacza to, że w najbliższym czasie projektowanie konkretnego zakładu bę­dzie się zaczynało od rozpatrzenia zało­żeń rozwojowych całej branży. Pro­jekt nie będzie oderwany od potrzeb i planów całej gałęzi gospodarki, jak to niekiedy bywało dotychczas. Projektant musi pamiętać, że projekt i wykonanie jednego dużego zakładu, zwłaszcza opie­rającego swą działalność na poważnej kooperacji zewnętrznej, wywiera ogrom­ny wpływ na dziesiątki zakładów współ­działających.Biuro projektowe będzie również mu- siało stosować nowoczesne rozwiązania, oparte o wszechstronną analizę technicz­ną i rachunek ekonomiczny gwarantują­cy duże korzyści gospodarcze. Dla zobra­zowania tej tezy posłużyć się można przy kładem Olsztyńskiej Fabryki Opon. Je-

den z najnowocześniejszych naszych za­kładów zaprojektowany został w opar­ciu o stosowanie szeregu urządzeń za­granicznych i krajowych. Niedostateczne jednak rozeznanie możliwości współdzia­łania tych urządzeń spowodowało szereg kolizji w procesie produkcyjnym. I prze­ciwnie — stosunkowo łatwe i szybkie uruchomienie i opanowanie produkcji „polskiego Fiata” było możliwe dzięki właściwej i dobrej pracy projektowej, przy której wzięto pod uwagę szereg po­wiązań techniczno-ekonomicznych w skali całej branży.Wprowadzenie analizy celowości tech­nicznej i efektywności ekonomicznej nie będzie łatwe. Biuro projektowe nie jest bowiem jednostką nadrzędną w stosunku do inwestora, nie może mu więc narzu­cić swego rozwiązania. A inwestor nie zawsze chce trzymać się żelaznych reguł rachunku ekonomicznego.Należy tu też podkreślić, że biura pro­jektowane, aby zrealizować te zadania mu szą ściślej współpracować z zapleczem naukowo-technicznym oraz wszystkimi uczestnikami procesu inwestycyjnego.
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

znaleziska komorowskie nie kończą. Znaleziono róg tura, gładko odcięty od czaszki, ta­ki, jaki wcześniej znaleziono na cmentarzysku w Gorszewi- cach. Jest to dość rzadkie zna lezisko, świadczące o elemen­tach więzi między wyspiar­skim grodziskiem a cmenta­rzyskiem. W wykopach znale ziono rumowisko trzech chat budowanych z drewna oble­pianego gliną. W wykopach pięknie odsłonięto m. in. roz­ległe paleniska. Inne znaleziska świadczą dowodnie, że pożar grodziska nie był przypadko­wy. Szpila z brązu, długości 27 cm nie mogła być zgubio­na. Zbyt łatwo by ją było od­naleźć. Osadnictwo musiało skończyć się nagle, nikt już nie
Dokończenie na str. 4
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Zanim wróg się ujawni

Jak walczyć
z chorobą wieńcową?Choroba wieńcowa trwa długo i często przebie­ga skrycie. Zdarza się, że miną lata, zanim lekarz stwierdzi u pacjenta jej odczu walne objawy. Wiadomo zresz tą, że zawały zdarzają się u ludzi pozornie zdrowych. W tych warunkach niełatwo jest tym bardziej, że dotychczas o środki zapobiegawcze — nie ustalono wszystkich czyn­ników wpływających na pow­stawanie tej choroby.

Szereg czynników jest co praw-
da znanych — 
dycyna nawet

z niektórymi me-
już sobie

Zalicza się do nich m. in.
radzi, 

oty-
łość, zaburzenia gospodarki wę­

Polacy budują 
most na Tygrysie

TĄT północnym Iraku, w Tik- * ’ vit, polscy specjaliści z Płockiego Przedsiębiorstwa Ro bót Mostowych wznoszą naj­dłuższy most na rzece Tygrys. „Wisząca autostrada’4 o kilome trowej długości powstaje nad wielkim rozlewiskiem rzeki, której wartki prąd w okresach przyboru wód deszczowych osiąga 20 km na godzinę.O rozmiarach tej gigantycz­nej budowy świadczy chociaż­by fakt, że filary i przyczółki mostu wsparte będą na 110 wielkowymiarowych palach żelbetonowych o średnicy 1,5 m — osadzonych na dnie rzeki i rozmokłych gruntach do głębokości 25 m. Ponadto żel­betonowe pale zabezpieczy się stalowymi pancerzami ochron­nymi. Warto jeszcze dodać, że średnica podstawy pali, tak zwanych stóp dochodzi do 3,5 m. Wszystkim tym pracom pa­tronuje kierownik Katedry Geotechniki Politechniki War­szawskiej prof. dr Zenon Wi- łun.Przy okazji warto przypom­nieć^ że prof. Ż. Wiłun już wie lokrotnie był konsultantem geo technicznym przy wznoszeniu kilkunastu budowanych przez nas obiektów przemysłowych w Europie, Azji, Afryce a eks­pertyzy jego projektów zyska­ły rozgłos w świecie. (Inter­press).

glowodanowej, mała pojemność 
płuc, nadciśnienie tętnicze i in. 
Poza naszą kontrolą pozostają 
sprawy wieku, płci, predyspozy­
cje dziedziczne. Może znaleźć się 
natomiast rada na niewłaściwe od 
żywianie, palenie papierosów, 
siedzący tryb życia, co również 
obciąża się odpowiedzialnością za 
powstawanie choroby wieńcowej.Do ustalenia czynników zwiększających ryzyko zawa­łów zmierzają badania epide­miologiczne. Prowadzone w szerokim zakresie, porównują zapadalność na chorobę wień­cową tam, gdzie większe gru py ludzi stykają się z czynni­kami zwiększającymi jej ry­zyko. Badania mniejszych grup kontrolnych starają się natomiast wykluczyć poszcze­gólne czynniki. Na podstawie wyników ustala się ewentual­ne wskazania dla profilaktyki.Jeśli się uda ustalić typ lu­dzi skłonnych do choroby wieńcowej — można będzie, poddając ich opiece profilak­tycznej, uchwycić chorobę we

W celu dokładnego ustale­nia czynników ryzyka, Insty­tut Kardiologii AM, kierowa­ny przez prof. dr. Askanasa, podjął badania w Płocku i So chaczewie — a więc w mia­stach przeciwstawnych.W Płocku wybrano m. in.

li

wczesnym stadium kiedywyleczenie jej jest możliwe. Naukowcy posługują się przy tym metodami matematyczny­mi.Chorobę wieńcową uprzedza wzrost cholesterolu z tym, że podwyższony poziom choleste­rolu nie oznacza jeszcze, że choroba wieńcowa jest nie­unikniona. Jeśli jednak zbieg­nie się działanie takich czyn­ników jak nadwyżka choleste­rolu, nadciśnienie, nadwaga i nałóg palenia — ryzyko zacho rowania wzrasta do ponad 40 proc.W tych warunkach odpo­wiednia dieta może być uwa­żana za środek profilaktycz­ny. Oczywiście ma to być die ta niskotłuszczowa z ograni­czeniem węglowodanów i du­żą ilością jarzyn i owoców.W zespole czynników ryzy­ka choroby wieńcowej mieści się także cukrzyca i czynniki stressotwórcze — choć ta os­tatnia jest szczególnie trudna do udowodnienia. Wiadomo jednak, że dążenie do górowa nia nad otoczeniem, wzmożo­na aktywność (ponad możliwo ści własne), brak samokontro­li i pobudliwość łączą się bar dzo często z chorobą wieńco-wą. IlaSS&ii

KRZYŻÓWKA NR 33

Poziomo: 1. lody ż kremem’ 
i owocami, 4. w butelce, 7. bu­
dynek gospodarczy, 9. sos' po­
midorowy. 10. tłuszcz zwierzę­
cy, 11. kwiat z mlekiem, 12. po- 
czwarka owada, 15. rynek w 
starożytnej Grecji. 18. pogoda, 
19. termin piłkarski, 20. kuje, 
24. machina do rozbijania mu 
rów, 27. ojczyzna Odyseusza, 
28. surowica krwi, 29. geograf 
o światowej sławie, 30. kieru­
nek w kulturze europejskiej 
31. do skubania dla bydła, 32. 
imię żeńskie.

Pionowo: 1. owad z rzędu 
łuskoskrzydłych, 2. kuzyn 
małpy, 3. ataki duszności, 4. 
krupy, 5. radioodbiornik, 6.

klóc, 8. chwast, 13. pisarz bra­
zylijski, 14. miasto i port w 
Bułgarii, 16. motyka, 17. 
mniejsza rola, 20. nakład pie­
niężny na określony cel, 21.
straż, 22. gatunek sosny, 23.
część filmu, 24. przyrząd ku­
chenny, 25 kubański taniec, 
26. miernik, reguła, wzór.

Kwadrat magiczny: 1. ptak, 
2. owad, 3. ogród owocowy.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 21. 8. br. nadeślą 
pod adresem redakcji prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 33.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 32

Poziomo: salut, klasa, oko, keson, komik. Skalski, opos, oaza, 
Ypres, staw, tank, Liworno, mebel, zarys, Osa, senat, zwada.

Pionowo: szkło, lasso, tona, koks, armia, ankra, Oksywie, 
okostna, largo, pat, Zin, Samos, Albin, aorta, kusza, wlot, rzaz.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Władysław Płonczyński — Poznań, Świerczewskiego 11 a m,25,
2. Jerzy Strojny — Poznań, Hetmańska 60 m. 2.
3. Halina Babczyńska — Wronki, pl. Wolności 11.
Nagrody wysyłamy pocztą.

grupę 420 mężczyzn i ponad 480 kobiet w wieku od 35 do 60 lat. Badano ich, w drodze próby losowej, w roku 1962 ponowiono badania — już w szerszym zakresie — w pięć lat później, oceniając częstość występowania nadciśnienia tętniczego.I oto okazało się, że wśród badanych mężczyzn podejrze­nie choroby wieńcowej wystę powało 1,5 raza częściej u o- sób z nadciśnieniem i u pala­czy, a u kobiet — 2,5 raza czę ściej przy nadciśnieniu i 1,5 raza częściej przy paleniu pa­pierosów. O wiele częściej w obu grupach podejrzewano chorobę wieńcową u otyłych oraz pracujących umysłowo (zwłaszcza zajmujących kie­rownicze stanowiska). W gru­pie pracowników fizycznych na chorobę wieńcową zapada­li najczęściej robotnicy wy­kwalifikowani. Konflikty ro­dzinne również zwiększały za grożenie.Wyniki tych badań — jak już powiedzieliśmy — pozwa­lają ustalić wskazania profi­laktyczne. Warto je w tym miejscu przypomnieć.Przy obniżaniu nadciśnie­nia lub poziomu cholesterolu musi współdziałać z nami le­karz. Pomagamy mu stosując odpowiednią dietę, ogranicza­jąc, a najlepiej — zaprzesta­jąc palenia papierosów prze­chodząc na bardziej aktywny tryb życia i kontrolując wła­sną wagę. Zaleceń tych nie można oczywiście rozszerzyć na całą dorosłą ludność kra­ju, choć np. w krajach skan­dynawskich zaczęto już ma­sowo stosować dietę niskotłusz czową. Postuluje się również wprowadzenie krótkich przerw w pracy — szczególnie siedzą cej — i wprowadzenie ćwi­czeń fizycznych.Zanim pozna się istotę cho­roby należy ustalić jej przy­czyny i wszystkie czynniki zwiększające ryzyko jej pow­stania. Pozwoli to opóźnić wy stąpienie choroby, złagodzić jej objawy, uniknąć tragedii.
W. K.

Pracowicie spędzili czas w naszym mieście uczestni cy ogólnopolskiego ple­neru letniego ZG ZNP dla pla styków-nauczycieli. Każdy wy woził z Poznania pokaźny plik szkiców, obrazów, rzeźb czy grafik, a także zapewne wiele korzyści płynących z pracy pod bezpośrednim kierowni­ctwem wybitnego artysty-pla­styka.Na marginesie wystawy, po plenerowej w Klubie ZNP oraz spotkań i dyskusji z uczestni­kami kursu, nasuwa się szereg uwag związanych z samym statusem plastyki amatorskiej u nas oraz rola jaka ma do spełnienia plastyka w szkole.Nauczyciele zrzeszeni w klu bach twórczych ZNP zajmują wśród amatorów-plastyków po zycję najbardziej może uprzy­wilejowaną. ZNP oferuje im pomoc: możliwość udziału w dorocznych plenerach, opiekę merytoryczną fachowców oraz szanse wystawiania. Jednak główny motyw skłaniający władze związkowe do tej opie ki nie tyle wynika z wewnetrz nego przeświadczenia o możli wościach twórczych nauczycie li, ile z ogromnej roli jaką ma do spełnienia w szkole wykła dowca osobiście zaangażowany 
w sprawy sztuki i parający się nią na własna rękę. Każdy, stając przed sztalugami, nie cel autodydaktyczny ma jed­nak na względzie, ale własne marzenia i nadzieje artystycz ne. I wewnętrznie oponować będzie przeciwko rozdziałowi twórczości plastycznej na wiel ką sztukę ZPAP oraz małą autodydaktyczno - amatorską.

NAUCZYCIELE MALUJĄRzecz więc w tym chyba, aby nie odmawiać ruchowi amator skiemu praw do reprezentowa nia sztuki w ogóle, a nawet i uruchamiać system odpowied­nich bodźców dla kultywowa­nia artystycznych zaintereso­wań poszczególnych jednostek. Trudno bowiem malować czy rzeźbić w przeświadczeniu, że to, co sie robi nie może być ofi cjalnie pokazane, że nie ma żadnej wartości, przeliczanej także na złotówki.Plastyka amatorska nie dla tego przecież rozwija sie u nas tak słabo, że brakuje jej ta­lentów, ale ze względu na nie dostatek możliwości prezenta­cji oraz dopingu środowisko­wego. Stąd właśnie szczególne znaczenie ruchu amatorskiego, wśród plastyków-nauczycieli. I trudno nawet sie dziwić, że to właśnie oni stanowią obec nie ogromną większość pośród czynnie uprawiających plasty­kę amatorów.Szanse stworzone wybranej garstce nauczycieli (w plene­rze poznańskim wzięło udział 100 osób ze wszystkich okrę­gów ZNP w kraju), a problem wychowania plastycznego w sa mej szkole — to jednak dwie całkiem różne sprawy. Ci rze czywiście zaangażowani w spra wy sztuki nauczyciele, tworzą cy sami po pracy obrazy czy rzeźby, zapewne potrafią naj­lepiej pokazać piękno sztuki swym uczniom. Tych jednak

jest niewielu, a sam przed­miot wychowania plastyczne­go, jak to podkreślali uczestni cy plenerowego kursu, trakto­wany bywa w szkołach nadal po macoszemu. Jedna godzina tygodniowo to bardzo mało. Co gorsza, jednak i ten czas nie jest z reguły wykorzystywany. Wszelkie oszczędności odbywa ją się przecież w szkołach z re guły właśnie kosztem tego ma ło poważanego, marginesowo traktowanego przedmiotu. Do tego dochodzi jeszcze ogromny brak w pełni wykwalifikowa nych i rozumiejących sztukę nauczycieli. □Na tym tle szczególnego zna czenia nabiera wiec obecnie długofalowa akcja wykładów i prelekcji o sztuce, która za mierzą przeprowadzić na na­szym terenie StowarzyszenieHistoryków głównie o chowania studentach
Sztuk i z myślą nauczycielach wy- plastycznego oraz SN-ów. a wraz znią oczywiście także rozwój klubów środowiskowych rekru tujących sie spośród amatorów plastyków nauczycieli.Jeśli stwierdzamy co krok, że sale wystawowe sa niemal puste, to musimy również zda wać sobie sprawę z przyczyn tego stanu rzeczy. A jedną z głównych jest chyba właśnie w zbyt małym stopniu rozbu­dzone w samej szkole zainte-, resowanie młodzieży sztuką.

O. B.

Tajemnica
Wyspy Komorowskiej

Dokończenie ze str. 3mógł jej podnieść. Czaszka lu­dzka znaleziona w wale, któ­ry obsunął się potem na rumo wisko świadczy, że to zginął obrońca, którego napastnicy nie pogrzebali (nie spalili). Swoi tak by go nie zostawili. Tych zaś już po napadzie nie stało. Więc najazd, rabunek, pożar i raptowne zakończenieosadnictwa wczesnej epoki laza, ludności trudniącej handlem bursztynem. Tak myka się rachunek badań.
W

że- się
racamy długą krypą przezjezioro. Dziś ne. Ale gdyzawieje, trudno tę wadzić. „Zamiast

jest spokoj wiatr silny krypę pro- do naszegoportu musimy wtedy szukać in

nej spokojnej przystani” — mówi dr Malinowski. W wozie dobywa na stół dziesiątki pró bówek szklanych z odłamkami bursztynu, dziesiątki tekturo­wych pudełek z zabytkami. Jest ich ponad 250, nie licząc cera­miki, której są całe stosy. Oglą dam najcenniejsze zabytki. Róg tura, naczynie — kubek, misę, czarkę, pięknie zdobioną pal­cami, ową szpilę długości 27 cm, dużą bryłkę bursztynu, grot strzały, dwa paciorki z bursztynu, formę odlewniczą z gliny, bransoletkę z brązu, igłę z rogu, krążek — symbol słońca z gliny, figurkę zwierzę cia. Dziesiątki zabytków. Wszy stkie z wczesnej epoki żelaza, bo tylko te mi pokazywano.

Tak więc sensacyjność ko- morowskieh wykopalisk pole­ga na tym, że zlokalizowano faktorię handlu bursztynu po raz pierwszy w naszym kraju. Dorównuje ona południowo europejskim znaleziskom. Być może tu właśnie jeszcze na 500 lat przed Kalisią były mię dzynarodowe targi burszty­nem. Na pewno jednak wyty­czając szlak bursztynowy nie będzie można teraz pominąć Komorowa. Znaczenie wykopa lisk dla rekonstrukcji stosun­ków etnicznych, ich zasięgu — jest także oczywiste.Co dalej ? Dr Malinowski chciałby tu kopać w roku na­stępnym, a także i w dalszych latach. Większą ekipą, przy większych, środkach. Czy je otrzyma? Wdzięcznie wspomi­na współpracę z ofiarną ekipą obecną, pomoc uzyskaną od sołtysa, od pegeeru. Ale po­trzebna pomoc większa.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

MM

Gra o jutroPomysłowość i inicjatywa są w coraz 
większej cenie, chociaż o doskonało­
ści w tej dziedzinie trudno jeszcze 

mówić. Tak więc i tym cechom ludzkiego 
działania trzeba będzie nadal konsekwen­
tnie torować drogę, jeśli chcemy, żeby refor 
my, k*óre teraz się wprowadza, przynosiły 
szybko jak największe efekty. Jest to 
obecnie ważna „gra o jutro", jak ło nazwa­
li cykl swoich publikacji na łamach „Kultu­
ry” Stefan i Andrzej Bratkowscy. Kiedyś już 
zwracaliśmy na naszych łamach uwagę na 
te publikacje, obecnie chcemy przedłożyć i 
naszym czytelnikom niektóre tezy zawarte w 
ósmym już ich odcinku; ta część nosi tytuł 
„Nadkorporacja i korporacja czyli dlaczego 
trzeba sprzedawać".

Współczesny producent chce sprzedawać 
swój towar, co jest rzeczą zrozumiałą, acz­
kolwiek niektórzy wytwórcy oferują towary, 
których nikt nie może sprzedać. Tak dzieje 
sie jednak wyjątkowo, chociaż i to powodu 
je różne uszczypliwe uwagi, jak np. powie­
dzonko jednego z publicystów, że „za pie­
niądze nie kupi się u nas ani miłości, ani 
butów nr 35"... Tyle w tym racji, że znowu 
ostatnio wyprodukowano ileś łam łysięcy o- 
buwia, którego handel nie chce przyjąć do 
sprzedaży.

Jednak przecież raczej prędzej niż póź­
niej i nasz przemysł upora się z kłopotami 
n edoboru towarów poszukiwanych. Zresztą 
już teraz nasycony jest np. rynek motocy­
klowy. Można oczywiście produkować no-

sza ilość czasu poświęcić na dokształcanie się, 
rozwój swej osobowości, na kontakt z kulturą, 
na współdziałanie z innymi ludźmi dla zmia­
ny otaczającego nas,świata, w którym trzeba ty 
le zmienić; jeśli nie będę miał na to czasu, 
pozostanę nieprzygotowany wobec nadchodzą 
cej epoki, która niesie ze sobą największy 
przewrót cywilizacyjny w dziejach ludzko­
ści... Jest to również niebagatelny argument 
przeciw bożkowi konsumpcji”.

Co innego jednak dać się opętać bożko­
wi konsumpcji, a co innego stałe dążenie 
do produkowania towarów coraz lepszych i

we 
ne, 
da
na 
tak

i lepsze odbiorniki radiowe i łelewizyj- 
mofocykle, lodówki iłp., ale i nimi rynek 
sie szybko nasycić. Z kolei znowu moź- 
produkować towary nowocześniejsze i 
podtrzymywać euforię zakupów. Czy

jednak warto?
„W rozumieniu ekonomistów — piszą Brat-

nowocześniejszych. Zresztą właśnie w fym 
kierunku zmierzają wszystkie wytyczne ulep 
szania gospodarki. Wśród nich ważne zna­
czenie ma struktura zarządzania gospodar­
ką.

W praktyce — powiadają^ autorzy — pro 
dukuje się u nas dla wskaźników.

„Złotówka rzeczywistości n.ie stanowi u nas 
instrumentu miary. Nagromadziliśmy cały ar 
senał metod, przy pomocy których można o- 
ceniać działalność przedsiębiorstwa, ale w 
tym arsenale nie sposób już dzisiaj rozeznać 
się bez komputera, lub też „wycwanienia” się 
dyrektorów, umiejących optymalnie zaspo 
koić wymagania różnych wskaźników, tak, by 
osiągnąć dla siebie najwyższe efekty... płaco­
we. Nawet zmniejszenie ilości wskaźników 
dawnego typu niczego nie może zmienić. Je­
dyny skutek takiego zabiegu to klarowniejsze 
udowodnienie... nieskuteczności tych wskaźni­
ków”.

schemat przejęliśmy z pewnymi modyfika­
cjami. Tak więc anachronizmem jest ło, że 
przemysł dzieli się nie wedle finalnego ce­
lu produkcji, dostarczanego konsumentowi, 
lecz wedle specjalności technicznej. Oto ry 
bołówstwo podlega u nas Ministerstwu Że­
glugi, chociaż z punktu widzenia celów swo 
jej produkcji, związane powinno być z prze 
mysłem spożywczym. Tworzywa sztuczne 
produkuje resort chemii, a maszyny do prze 
twórstwa łych tworzyw robi się w zakładach 
podległych aż trzem innym resortom, co 
prowadzi np. do tego, że rozmowy między 
resortem chemii a producentami maszyn na 
temat ich dostarczania ciągną się z reguły 
w nieskończoność.

„Jak wobec tego wyobrazić sobie odpowied 
nie zmiany w naszej strukturze zarządzania? 
Jeśli cele działania — piszą .^itorzy — przyj- 
miemy za kryterium podziału ról, ukształtu­
je się ona prawdopodobnie tak:

• szczebel centralny — „nadkorporacja”, czy 
li władze naszej gospodarki wchodzące w 
skład centralnych władz państwowych. Wiąza 
łyby one zadania gospodarki z zadaniami in­
nych gałęzi administracji państwowej poprzez 
centralne planowanie i dyspozycję działalno­
ści banków;

• Szczebel zarządzania operatywnego — 
„korporacje”, czyli kompleksy organizacyjne, 
obejmujące zasięg mniejszy od obecnych mi­
nisterstw, ale przeciętnie szerszy od obecnych 
zjednoczeń.

Posłużmy się raz jeszcze — dla ilustracji — 
przykładem branż, podległych Ministerstwu 
Żeglugi, bodajże najlepiej działającemu resor 
towi. Branże te wiąźe ze sobą jedna wspólna 
dziś cecha, że kojarzą się z morzem, coś, jak
by rolnictwo i górnictwo połączyć dla tej
przyczyny, że jedno i drugie grzebie w zie­
mi...”

Gdyby przyjąć ten kierunek działania, to 
okazałoby się, że rychło może natrafić na 
sprzeciwy tych, którzy obecnie zarządzają
gospodarką 
Tym jednak 
korporacje, 
sze od paru

kowscy 
strony.
śli jest 
pracuję

— szansa zakupów ma swoje dobre 
Niezaprzeczalne — także dla nas. Je- 
do nabycia to, co chciałbym kupić, 
solidniej i wydajniej, by zarobić na

Zdaniem autorów, produkowaniu dla

zę szczebla ministerialnego, 
autorzy odpowiadają, że owe 
które proponują byłyby więk- 
obecnych ministerstw i większe 
znaczenie, bo dopiero ich pla

możliwość tego kupna. Jeśli jednak ideałem 
mojego życia stają się coraz nowe tylko za­
kupy, trudno przypuścić, bym potrafił więk-

wskaźników, odpowiada w organizacji za­
rządzania przesadnie ujednolicona, zbiuro­
kratyzowana struktura, przy czym to zjawi­
sko jest zabytkiem, wywodzącym się z fak­
tu, że podobna jednolitość cechowała ad­
ministrację burżuazyjnego państwa, której

też miałyby
nowanie i kalkulacja mogłyby być w pełni
skuteczne.

Właśnie — skuteczność. To jest pod 
stawa, od której zależy powodzenie wszy­
stkich zamierzeń.
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Lato śremskich zespołów artystycznychPowiatowa Poradnia Pracy Kulturalno-Oświatowej w Śre mie, przez cały okres waka­cyjny utrzymuje kontakt z dziećmi i młodzieżą, przebywa jącą na koloniach letnich w Jaszkowie, Błociszewie i Iłówcu. Obok pogadanek na temat kultury życia codzien­nego, urozmaicanych przeźro­czami, wyświetla się wiele fil mów oświatowych. Na kolo­niach w Błociszewie i Jaszko­wie wystąpił kabaret satyrycz ny „Łatka”, istniejący przy Zakładowym Zarządzie ZMS w Odlewni Żeliwa.Ostatnio odbyło się w Porad ni szkolenie gospodarzy klu­bów, poświęcone m. in. kul­turze życia codziennego. W ubiegłą środę prelekcja taka odbyła się w Klubie Książki i Prasy „Ruch” w Nochowie.Jednym z najaktywniej­szych w powiecie jest młodzie żowy zespół muzyczny „Le- chici” w Śremie. W czasie wa kacji nieomal codziennie kon­certował na obozie harcer­skim w Ostrowiecznie, w Bła- żejewku, a także w Gnieźnie.Podobną aktywność wykazu je orkiestra dęta Towarzystwa Muzycznego w Śremie, która także dała kilka koncertów w Parku im. Powstańców Wlkp. w Śremie, w Błażejewku i wielu innych miejscowoś­ciach.Ostatnio powstało w powie­cie kilka regionalnych zespo-
Nie będzie się błądzićBrak drogowskazów i tablic informacyjnych na rynku w Kostrzynie Wlkp., przez który przejeżdżają codziennie setki pojazdów, był przyczyna dez­orientacji wielu kierowców. Zwróciliśmy na to niedopatrze nie uwagę władz powiatowych w „Prztyczku”, jaki ukazał się na naszych łamach 11 bm. I oto już otrzymaliśmy odpo­wiedź Wydziału Komunikacji Prezydium PRN w Środzie, z której wynika, że w Kostrzy­nie nie będzie sie już błądzić. Rejon Eksploatacji Dróg Pu­blicznych — Obwód Iwno o- trzymał bowiem polecenie nie zwłocznego ustawienia tablic kierunkowych, wskazujących trasę na Warszawę — Byd­goszcz, Poznań. Środę, (zd)

łów, przygotowujących specjał ne programy obrzędowych pieś ni i tańców dożynkowych. Można tu wymienić np. zes­pół pieśni i tańca koła ZMW w Nowinkach, zespół pieśni i tańca Związku Zawodowego Prac. Rolnych przy Stacji O- ceny Odmian Śrem—Wójto­stwo i zespół przy Klubie Książki i Prasy „Ruch” w Mchach. (sf)
Z Szamotuł

Jakich usług 
potrzebujemy?Przeprowadzona niedawno w pow. szamotulskim kontro­la świadczonych ludności usług wykazała, że wydatki na usłu­gi są obecnie wyższe o 13 pro cent niż w ub. roku. Mimo to jednak niektóre placówki usłu gowo-handlowe swoje planowe zadania wykonały tylko w 94 procentach.Jedynym zakładem, który uporał się z ustalonym planem był punkt radiowo-telewizyj­ny w Ostrorogu. W pozosta­łych spółdzielniach o takim za kresie usług jak np: elektro­technika, stolarka, dziewiar. stwo, ślusarstwo i inne plano­wych zadań nie wykonano. Przyczyną tego był przede wszystkim brak potrzebnych materiałów i mała liczba zle­ceniodawców. Wypożyczalnie sprzętu gospodarstwa domowe go, a także punkty prasowania koszul — nie miały zbyt licz nych klientów.Najlepsze wyniki osiągnięto w punktach fryzjerskich, jako że na tego typu usługi zapo trzebowanie jest niezmiennie duże — i u pań i u panów.Spółdzielnie pracy natomiast wykonały swoje zadania w 104 proc. Jedynie Spółdzielnia In­walidów „Postęp“ w Pniewach nie zrealizowała swoich zadań. Spowodował to brak zleceń i trudności z zaopatrzeniem w drewno, (mr)

Za długoletnią pracęOstatnio w Nadleśnictwie Oborniki odbyła się uroczy­stość wręczenia nagród za dłu­goletnią pracę zawodową: Ka­zimierzowi Harajowi, Maria­nowi Pawlakowi i Ambrożemu Grządzielewskiemu — za 25 lat pracy, a Janowi Stokłosie — za przepracowanie 40 lat w jed nym zawodzie. Wszyscy nagro­dzeni są robotnikami leśnymi.(bop)

W wielu powiatach działają zespoły muzyczne, znane prze­de wszystkim ze swej produk­cji artystycznej, prezentowa­nej na zabawach, wieczorkach tanecznych i weselach — nie­jednokrotnie bez odpowiednich do tego uprawnień. Dlatego też Powiatowa Poradnia Pra­cy Kulturalno-Oświatowej i Wydział Oświaty i Kultury Pre zydium PRN w Śremie — jako jedne z pierwszych rozpoczyna ją w październiku przeprowa­dzenie weryfikacji wszystkich członków i zespołów muzycz­
<ł Praca O Nauka
Dochodząca opiekunkę do 
dziecka przyjmę. Poznań. 
Głogowska 91 b m. 7 od 
16. 34996g

Pani do rocznego dziecka 
potrzebna. Mylna 60 m. 11 
po 16. 32752g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka na 6 godzin dziennie. 
Ognik 4 m. 9 od godz. 16. 

33332g

tDnia 14 sierpnia 1970 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 71

SALOMEA GRABIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 | 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

34974g

tDnia 14 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 80

AGNIESZKA MALICKA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
knwie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, zięciowie, 
wnuki i prawnuki

Poznań, Słowackiego 52 m. 4. 35027g

tDnia 14 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najukochańszy mąż, troskliwy 
opiekun, serdeczny przyjaciel, drogi brat szwa­

gier, wujek i dziadek

ROCH JÓZEF MARUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań. 35030g

LSKB
Poznań. Grunwaldzka ’’
Za treść t terminowy druk .
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznan, Zwierzyniecka 3.

Pierwsze w kraju muzeum 
sprzętu laboratoryjnego powsta- 
je w Kórniku. Gromadzeniem 
zbiorów zajmuje się dr Maria Ma 
ciejewska, kierowniczka Central­
nego Laboratorium przy poznań 
skim Szpitalu Miejskim im. J. 
Strusia. Eksponaty — często uni 
kalne, dawno wycofane urządze­
nia i aparatury — zbiera się po 
strychach i piwnicach, przejmuje 
od ofiarodawców. Można je prze 
kazać do Szpitala (ul. Szkolna 
8/1 2).

Niemal wszystkie poznań­
skie świetlice komitetów bloko­
wych, boiska szkolne, skwerki 
przy nowych osiedlach, a nawet 
niektóre prywatne ogródki „oku 
pują" mali uczestnicy harcerskie 
go nieobozowego lata. Wakacyj 
ne przygody i przeżycia są prze 
różne: od biegu w workach — 
po pieczenie faworków, od strze 
lania z wiatrówki — po koloro­
wy „bal narodów". Dzieci, któ­
re nie wyjechały poza miasto ko 
rzystają w ten sposób z letnich 
uciech.

W zakładach HCP coraz 
więcej kobiet opanowuje zawo­
dy, uważane dotychczas za fypo 
wo męskie. Np. w fabryce obra­
biarek pracuje 50 przedstawicie­
lek płci pięknej na stanowi­
skach frezerów, tokarzy, szlifie­
rzy. ślusarzy i wierciarzy.

O Żyrafka Sawanka, która 
przyszła na świat w poznańskim 
ZOO, budzi ogromne zaintereso 
wanie zwiedzających. Specjalny 
strażnik pilnować jej musi wszak 
że przed nadmiernym' objawa­
mi czułości ze strony gości, któ­
rzy próbują częstować ją słody­
czami, których małym żyrafkom 
stanowczo nie wolno konsumo­
wać. Po raz pierwszy w Polsce 
udało się też rozmnożenie sę­
pów południowo-amerykańskich 
uguru. Na terenach nowego 
ZOO na Makie maskotką jest 
mały biały daniel, który urodził 
się w czerwcu.
* We wrześniu ruszy budowa 

nowej, 7-kondygnacyjnej siedzi­
by Domu Książki, przy ul. Lam­
pego — w miejscu rozbieranego 
obecnie Domu Dziecka,

Na wesela i zabawy 
— muzycy kwalifikowaninych, grających zarobkowo. Chodzi o to, by zespoły te pre­zentowały odpowiedni poziom podczas swych występów.Od stycznia 1971 roku zespo­ły i członkowie nie zweryfiko­wani nie będą mogli grać za­robkowo.Sekretariat Komisji Weryfi­kacyjnej mieści się w Powiato wej Poradni Pracy Kultural­no-Oświatowej w Śremie przy ul. Poznańskiej 10. Do 15 września br. powinny tam zgła szać się zespoły, ubiegające się o weryfikację, (sf)

Zaraz może się zgłosić u- 
czennica do pracown: kra 
wiectwa damskiego. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 34149g.
Potrzebna panienka z li­
ceum do malowania 1 ba- 
tikowania na tkaninach, 
może być plastyczka. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34143g.
Pomoc dochodząca do 
dziecka potrzebna zaraz. 
Poznań - Łazarz, Załęże 6 
rn. 11. Zgłoszenia godz. 8 
— 10.30 i od 19. 34386g
Lekarz przyjmie pomoc 
do dziecka w godz. od 8— 
16. Tel. 67-25-95. 34404g
Potrzebna szwaczka do 
szycia biustonoszy, praca 
stała. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34420g.
Przyjmę kierowcę na tak­
sówkę uczciwego, samo­
dzielnego. Poznań, Woj­
skowa 19 m. 6. 34432g
Opiekunka do pięciomie­
sięcznego dziecka potrzeb 
na od września. Adres: 
Nad Potokiem 21 m. 7.

34536g
Uczennica potrzebna. Pra­
cownia czapnicza. Poznań, 
Dzierżyńskiego 82. 34552g
Pomoc dc dziecka na sta­
le lub dochodzącą przyj­
mę zaraz. Poznań, Gwar- 
aii Ludowej 36 m. 32.

34672g
Kulturalną starszą panią 
przyjmę do dziecka na do 
brych warunkach. Ro­
dziewiczówny 11 (Jeżyce). 
_ _________________ 34751g 
Panią do 2 dziewczynek 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
c-d godz. 17 Nad Wierzba- 
kiem 37 m. 7._______ 34759g
Przyjmę pomoc domowa 
na stałe. Poznań, Głogow 
ska 50 m. 3. 34725g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe do 
dwóch osób. Nowowiej­
skiego 53 parter. 34805g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i biurowości 
przyjmuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynis­
tek. Poznań, Cheimcńskie 
go 7. 31703g

* Kupno* Sprzedaż
Kupię dawne ordery. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33781g.

Kupię różne filmy 16 mm 
nieme i dźwiękowe. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
ala 34128g.

Kupię dobre pianino. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34434g.___________
Kupię okazyjnie zbiornik 
(walczak) o poj. 5—6 nń 
nadający się do oleju na­
pędowego (ropy). O’’erty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34512g.
Sprzedam dziewiarski ko­
łowrotek elektryczny — 
szpuleź do zwijania weł­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3461’.g.
Sprzedam wózek inwalidz 
ki typu Velorex 250 ccm. 
Nowy Tomyśl, ul. Walki 
Młodych U m. 3 Otton So 
bieraj. 1506p

Sprzedam wyrówniarkę 
kombinowaną wraz fre­
zarką czterdziestką oraz 
motor WSK po remoncie, 
cena 2.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34703g.

Z powodu wyjazdu sprze­
dam sypialnię, gabinet i 
stołowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34714g.

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85.
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.
• Wydawca: Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa". • Biuro Ogłoszeń; Poznań, Grunwaldzka 19. teł. 452-89 i 611-21. 
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_ . - . _ . _ . - Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6

WIELKOPOLSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

w POZNANIU, ul. Grobla 15 

ogłaszają nabór kandydatów do klasy o specjalności 
,,monter zewnętrznych sieci komunalnych” 

W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
Poznań, ul. Kaszyńska 48

Ze względu na specyfikę zawodu do szkoły 
przyjmowani będą tylko chłopcy posiadający 
ukończoną szkołę podstawową.

Zapisy oraz informacji uoziela Dział Kadr 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów7 Gazow­
nictwa, ul. Grobla 15 pokój 212.

Do podania należy załączyć:
1. życiorys,
2. metrykę urodzenia,
3. trzy fotografie,
4. zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy VIII. 
Uczniowie otrzymują deputat gazowy 60 m3 

miesięcznie, koks, węgiel.
Wynagrodzenie uczniów wg obowiązujących 

stawek w resorcie Górnictwa i Energetyki.
Zakłady nasze dysponują domem wczasowym 

w7 Mrzeżynie nad morzem.
Istnieje możliwość kontynuowania nauki dla 

wyróżniających się w Technikum.
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc o przy­

jęciu do szkoły decydować będzie kolejność na­
pływu zgłoszeń.

K5596

Sprzedam szczenięta — 
owczarek alzacki. Poznań, 
tel. 524-41 lub adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34542g.

Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego 
sprzedam. Poznań-Antoni- 
nek, Jaromińska 13. 34563g

Okazyjnie sprzedam gita­
rę „Jolana”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ć'3497gpr.
Sprzedam pierzynę, spod 
ki, 3 płaszcze (jeden z 
„misia”). Poznań, Grabo­
wa 9 m. 1 od 17. 34390g
Sprzedam 2 m’ orzecha 
włoskiego na przetarcie. I 
Marecki, Tarnowo Podgor 
nę, powiat Poznań. 34304g

Dogi niemieckie szczenię­
ta, rodowodowe sprzedam. 
Matuszewska, Poznan, Ma 
zowiecka 8, tel. 479-11.

34320g

Garaż blaszany Rynek La 
żarski sprzedam cztonko- 
wi spółdzielni Grunwald. 
Tel. 67-28-21. 34307g

Sprzedam nowego Moskwi 
cza 412. Kościuszki 103 m. 
2. po 19. 34433g
Syrenę (premia PKO) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34523g.
Sprzedam trójkołowiec — 
„Junak” (bagażówka). Po 
znań, Kantaka 10 rn. 4, 
III ptr. 34541g
Kupię nową Skodę, Wart 
burga lub Moskwicza, 
wzgl. mało używanego. Po 
znań, Starołęcka 170.

34553g
Okazyjnie sprzedam War 
szawę M-20 oglądać warsz 
tacie samochodowym Ba­
ranowo k. Poznania, ul. 
Wiosenna 53. 34778g
Pogłębiam bieżniki opon 
na poczekaniu oraz wysy­
łam za pobraniem poczto­
wym. St. Kubiak, Poznań. | 
Małe Garbary 2 (wulkani­
zacja). - 34675g

Sprzedam Zastawę rok 
19t7, parking aleje Marcin 
kowskiego, godz. 14—18.

34881g
Nowość! Sprzedam sadzon 
ki truskawek Senga Giga 
na, waga sztuki 50 g. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34381g.
Sprzedani sadzonki gożdzi 
ków odmiana Red Sim 
Import. Edmund Jokiel, 
Lowęcin, pow. Poznań, 
poczta Swarzędz. 34525g
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 33881g

Wartburg de Lux „353” — 
stan idealny, sprzeoam, 
Siemiradzkiego 3 a m 4.

34874g
Sprzedam Forda Eifla, 
P-70. Promienista 10, po 
godz. 16. 34822g

® Lokale

Junaka sprzedam — cena 
5.000. Osiedle Piastowskie 
89 m. 2. 34585g
Sprzedam klacz lat 5 — 
dobrej kondycji. Poznań- 
Suchylas, Szkółkarska 40. 

34779g

Studentka III roku poszu , 
kuje pokoju 1-osobewegc j 
z c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 13 dla 34514g.
Odstąpię 2 pokoje nada­
jące się na wszelkie za­
kłady usługowe, przy szo­
sie obornickiej, przysta­
nek autobusowy, od Po­
znania 8 km. Oferty ,Pra- | 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33384g.

* samochody
Kupię Moskwicza 412 z lip 
cowego losowania PKO 
względnie nową Warsza­
wę. Marian Molski, Zbą­
szyń, ul. Wodna 2. 33638g

BMW 340 (52 r.) sprzedam 
cena 17.000. Osiedle Pia­
stowskie 83 m. 2. 34586g
Kupię nową Syrenę lub 
Trabanta. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Krośnieńska 4, tel. 
67-36-89, po godz. 16.

34845g

Sprzedam Skodę Octavię, 
ul. Michata 41 d m. 27. te­
lefon 739-87. Informacja 
od godz. 16. 34692g

Sprzedam Syrenę 103 od 
godz. 16. Tel. 744-74.
______________________ 34658g

Sprzedani Renault Dauphi 
ne. Graniczna 12 m. 1. 
_______ _________  34064g
Kupię karoserię Warsza­
wy nowy typ. Poznań, ul. 
Dębowa 33 m. 11. 34164g

Sprzedam „Stara” Po­
znań - Smochowice. Trze­
biatowska 65. 34222g
Sprzedam „Opel Rekord 
Olimpia” 1963, stan bar­
dzo dobry. Tel. 560-00.

34294g

Sprzedam Trabanta 601 — 
stan bardzo dobry. Osie­
dle Jagiellońskie 17 m. 1, 
do 15 . 34872g
Nowy Moskwicz 412 sprze 
dam lub zamienię na do- 
mek jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34333g.
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę 1200 po remoncie. Po- 
znań-Ławica, ul. Perłow- 
Ska 11. 34418g

Warszawa M-20 parking 
Marcinkowskiego, godz. 
10—12 i 15—18. 34419g
Sprzedam nową Warszawę 
— górnozaworową lub za­
mienię na Fiata. Oglądać 
— Warszawska 345 od 16. 

34362g

Sprzedam Skodę Combi 
1101. Poznań, Polna 22 m. 
14. 34538g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Oglądać — parking plac 
Wiosny Ludów. 34520g

Panom wspólny pokój wy 
najmę. Osiedle Plewiska. 
ul. Poznańska 20 (3 minu­
ty od tramwaju). 34<126gpr.

Asystent poszukuje poko­
ju 1-osobcwego mekrępu- 
jącego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34220g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu oezdzietnemu, c. o„ 
względnie paniom lub pa 
nom. Płatne 1 rok z góry 
oraz posiadam lokal na 
cichy przemysł. Adres 
wskaże „Prasa”., Grun­
waldzka 19 dla 34358g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje lub rów­
norzędne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34359g.

Częstochowa! Komforto­
we M-3 zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34375g.

Poszukuję pokoju możli­
wie przy rodzinie. Zapła­
cę z góry. Walkowiak, ul. 
Żeromskiego 9 (internat). 
____  34384g

Kupię mieszkanie typu 
własnościowego w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34423g.
Asystent UAM poszukuje 
małego jednoosobowego 
pokoju c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34439g.

Panom pokój wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34495g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe w nowym bu­
downictwie — śródmieście 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o„ telefon, na 3 lub 
4 pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34463g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, przedpokój (48 m‘), 
stare budownictwo we 
Wrocławiu, lub 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka (balkon, 
telefon), w Toruniu, na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34354g.

Złotów, woj. koszalińskie, 
zamienię 2 pokoje z kuch 
nią — nowe budownictwo 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34444 g.

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 
Gdańsk-Ostrów 

PRZYJMUJE ZLECENIA NA 
cynkowanie ogniowe 

dużych elementów stalowych o ciężarze 
jednostkowym od kilkudziesięciu 

do 1000 kg.Wym. wanny cynkowniczej 5,5X1,5X1,3 m. Zlecenia z wykonaniem w IV kwartale 1970 i w roku 1971.
Telefon 37-12-02 lub 37-18-82.

K5671

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego

W POZNANIU, ul. Węglinitcka nr 7/9 
dojazd tramwajem 3, 13, 20 (tel. 67-12-71)

PRZYJMUJE ZAPISY
NA NAUKĘ UCZNIÓW I KLASY 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
o następujących snecjalnościach;

— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,
— Ślusarz,

Warunki przyjęcia:
1. ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
2. stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 

zawodu.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagro­
dzenie:

— w I roku nauki — 150 zł,
— w II roku nauki — 360 zł,
— w III roku nauki — 600 zł.

Wymagane dokumenty:
1. podanie, 2. dokument urodzenia, 3. życiorys, 
4. świadectwo szkolne, 5. trzy fotografie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
i Szkolenia pod w. w. adresem. K5573

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
we Wronkach, ul. Fabryczna nr 23, telefon 231 — 
za trudni

TOKARZY i FREZERÓW.
W5630

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego Rzeźba 
i Stolarstwo Artystyczne w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 78 a, tel. 403-54, 449-72 — przyjmie do pracy 
w charakterze chałupników spoza m. Poznania i pow. 
poznańskiego —

uzdolnionych STOLARZY, TOKARZY w drzewie. 
Ślusarzy i KOWALI artystów wiejskich.

Prace swoje będą wykonywali we własnych warsz- 
tatch w miejscu zamieszkania.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście w biu­
rze Spółdzielni, względnie pisemnie z wyrażeniem 
gotowości podjęcia pracy chałupniczej z podaniem 
dokładnego adresu zamieszkania.

Po dokonanym zgłoszeniu nastąpi wizja posiada­
nych lokali i omówienie warunków pracy i płacy.

W5660
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Drawsko z siedzibą w Złocieńcu zatrudni natychmiast

TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
W Kaliszu Pom. Mieszkanie zapewnione. Warunki 
płac wg Układu Zbiorowego Pracy. W5638

Jednopokojowe, spółdziel­
cze w Inowrocławiu, za­
mienię na równorzędne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 34M8g.
Mieszkanie trzypokojowe, 
kuchnią, komfortowe, sło­
neczne, I piętro, blisko 
morza w Kołobrzegu, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1503o.
Zamienię samodzielne, sło 
neczne mieszkanie l po­
kój z kuchnią z dozor- 
siwem — na równorzędne 
bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34815g.

F powodu choroby wy­
dzierżawię w Poznaniu 
2.600 ni; ogrodu opłotowa- 
nego, kurnik murowany 
15 m dł„ 5 m szer. oraz 
klaty murowane do nutrii 
z pokojem — magazynem. 
400 kur tegorocznych, za­
częły się nieść — lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34792g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu przy tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33960g.
Bardzo korzystnie sprze­
dam 2.7 ha sadu 1 łąki, dn 
mek campingowy, 10 km 
od centrum Poznania, ko­
munikacja podmiejska. 
Tel. 588-58 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34763g.

* Nieruchomości
Sprzedam domek i parce­
lę budowlaną. Poznań, 
Mostowa 31 m. 7. 33978g

Sprzedam działkę, dom 
bliźniaczy. Żarnowiecka 
25 przy Bużańskiej.

34550P

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34113g.

Sprzedam w Śremie dział­
kę morgową z domkiem 
gospodarczym 1 prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34199g,______________________ 
Kupię dom bliźniaczy — 
może być niewykończony, 
względnie willę wyłączo­
ną dwurodzinną w Pozna 
niu. blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34421g.
Willę komfortową wolno­
stojącą, blisko tramwaju 
sprzedam. Potrzebne mie­
szkanie spółdzielcze do 
zamiany. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 34422g.

Rupię piętro — wyłączo­
ne, względnie mieszkanie 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34475g.
Kupię luksusowe pół do­
mu bliźniaczego, względ­
nie małą jednorodzinną 
willę. Warunek blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34491g.
Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną 1000 m* 
zadrzewioną, opłotowaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34499g.
Kupię dom jednorodzin­
ny. Posiadam do zamiany 
mieszkanie samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie na 
Jeżycach. Tel. 441-05. po 
godz. 19. 34518g
Pół willi przy tramwaju 
200.000 złotych okazyjnie 
sprzedam. Krawiec. Po­
znań, Garbary 53. 34549g

* Zguby O Różne
Zaginął 11. VIII. 70 r. w 
okolicy Junikowa pies 
owczarek jasno - brązowy. 
Zwrot wynagrodzę. OŁtrze 
gam przed kupnem. Po­
znań, ul. Podkomorska 29 
m. 3. 35000g

Wspólnika z gotówką do 
ogrodnictwa przyjmę. C- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32443g.
Odstąpię kaloryfery że­
liwne. Ofrety „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34306g.

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego, 
przepisywanie na maszy­
nie — Koszewska, Inży­
nierska 2. 34682g

Uczeń piekarski — pro­
wincji i czeladnik potrzeb 
ny zaraz. Poznań, ul. Sb 
rołęcka 58. 3446'g

* Matrymonialne
Panna, 29 lat dobrej pre­
zencji, średniej tuszy i 
wzrostu poślubi kawalera, 
katolika, uczciwego, spo­
kojnego, dobrego charak­
teru do lat 35 — ogrodni­
ka (posiadam morgę zie­
mi uzbrojonej) lub rze­
mieślnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34145g,_____________________

Samotny po 60 niezależny 
poślubi panią samotna, 
t czciwą do lat 55. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34377g.
Wdowiec lat 70, bezdziet­
ny, ręncista, posiada nie­
ruchomość w Poznaniu 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33888g.
Wdowa bezdzietna, lat 56, 
rencistka, pogodna, włas­
ne mieszkanie, poślubi kul 
turalnego pana bez nało­
gów. Szczegółowe Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33842g.
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Regaty 
samotników

W szeregu krajach trwają przy­
gotowania do niezwykłej w histo 
rii żeglarstwa światowego, impre 
zy — regat samotników, którzy 
mają w 1972 roku przepłynąć At­
lantyk. Również w Polsce czynio 
ne są kroki z myślą o tym nie­
zwykłym przedsięwzięciu sporto­
wym.

Od 12 września br. na 120-mi- 
lowei trasie miedzy Gdynia 
Władysławowem odbędą sie eli 
minacie o puchar prezesa Za­
rządu Głównego Ligi Obrony 
Kraju. O palmę pierwszeń­
stwa i reprezentowanie Polski w 
atlantyckich regatach samotników 
ubiegać się będą wytrawni nasi 
żeglarze: Krzysztof Baranowski z 
Warszawy, Andrzej Bereśniewicz 
z Gdańska oraz Zbigniew Puchal 
ski z Gdyni.

Właśnie inż. Z. Puchalski — 
stoczniowiec gdyński zbudował 
własnoręcznie i ostatnio zwodo­
wał jacht ,.Miranda”. Jest to jed­
nostka o długości 12 metrów i po­
wierzchni żagla ok. 50 m kwa­
dratowych. Obecnie w basenie 
jachtowym w Gdyni trwają prace 
wykończeniowe, aby „Miranda” 
mogła wziąć udział w elimina­
cjach w przyszłym miesiącu. Jed­
nostka została zbudowana pod pa­
tronatem Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej z Gdyni.

Tymczasem w szczecińskiej 
stoczni jachtowej budowany jest 
supernowoczesny jacht „Arktu- 
rus”, na którym zwycięzca elimi 
nacji będzie reprezentował Polskę 
na Atlantyku w 1972 r. Cała im_ 
preza już obecnie zapowiada się 
niezwykle interesująco. (PAP)

Z notatnika 
hokeisty

Jedyny dotychczas wiejski ze­
spół hokeja na trawie, b. I-ligo- 
wa drużyna LKS Rogowo (powiat 
żniński) zyskała zrzeszeniowego ry 
wala. Jest nim LZS Gąsawa, pow. 
żniński.

W przepisach gry w hokeju na 
trawie dokonano nowej zmiany, 
mającej na celu przyspieszenie 
tempa gry. Obecnie po wyjściu 
piłki na aut boczny, wybija się ją 
laską z linii bocznej, a nie jak do 
tąd, ręką.

Jeszcze raz surowymi egzamina 
torami naszej czołówki przed wy 
jazdę m na mistrzostwa Europy do 
Belgii, będzie reprezentacja NRD, 
z którą rozegramy dwa mecze, 8 
IX. — spotkanie oficjalne i naza 
jutrz towarzyskie. Oba pojedynki 
odbędą się w Poznaniu.

Przebywający w Siemianowi­
cach Śląskich na zgrupowaniu ju 
niorzy PZHT, po zakończeniu ćwi 
czeń, rozegrają dwa mecze mię­
dzypaństwowe ze swymi rówieśni­
kami z NRD. Jeden mecz miał 
się odbyć w Krakowie. PZHT mu 
siał jednak z tego zrezygnować, 
gdyż Cracovia zażądała za odstą 
pienie boiska sumę... 10 tys. zł. 
Oba zaplanowane spotkania odbę 
dą się więc na Śląsku. (s)

Czekamy na rekordowe wyniki

Słaba pozycja wielkopolskich lekkoatletów
Pierwszą część tegorocznego sezonu lekkoatletycznego ma­

my już poza sobą. Odbyły się mistrzostwa Polski, Memoriał 
Kusocińskiego oraz półfinałowe turnieje Pucharu Europy. Te­
raz naszych reprezentantów czeka najcięższy egzamin — fi­
nał Pucharu Europy.Trudno obecnie powiedzieć, czy wśród grona zawodników, którzy reprezentować będą nasz kraj w finale PE, znajdzie się przedstawiciel Wielkopol­ski. Chyba najwyżej jedna oso ba, gdyż w ostatnim czasie na­si lekkoatleci nie osiągnęli re­welacyjnych wyników. Na ogło szonej ostatnio liście 10 naj­lepszych w poszczególnych kon kurencjach mężczyzn, woje­wództwo poznańskie reprezen­towane jest przez 16 zawodni­ków. Tylko w dwóch dyscypli­nach: 3 000 metrów z przeszko­dami i skok w dal poznaniacy znajdują się na czele list.Nie świadczy to najlepiej o aktualnym poziomie wielkopol skiej lekkoatletyki, która je­szcze kilka lat temu zajmowa­ła po Warszawie i Bydgoszczy czołową pozycję w kraju. Te­raz poznańscy akademicy z naj większym trudem awansowali do finału drużynowych mi­strzostw Polski. Na ostatnich indywidualnych mistrzostwach Polski też nie wypadliśmy naj lepiej. Taka sytuacja jest tro­chę zaskakująca, gdyż przecież w Poznaniu i w województwie
Mistrzostwa Polski 

w skokach do wody
W piątek na basenie warszaw­

skiej Legii rozpoczęły się mistrzo­
stwa Polski w skokach do wody. 
W pierwszym dniu mistrzostw 
mężczyźni rywalizowali w sko­
kach z trampoliny, natomiast ko­
biety w skokach z wieży. Wśród 
mężczyzn bezkonkurencyjnym o- 
kazał się Jakub Puchów (AZS), 
który zebrał 477,70 pkt. Wicemis­
trzem Polski został Jerzy Kowa­
lewski (Legia W-wa) — 459,95 pkt. 
W konkurencji kobiet pod nie­
obecność Elżbiety Wierniukowej 
tytuł mistrzowski zdobyła Regina 
Krajnow — 283,00 pkt., a wicemis- 
trzynią została Maria Godlewska 
(MKS) — 271,30 pkt.

A oto wyniki:
skoki z wieży kobiet:
1. Krajnow (AZS) — 283,00 pkt.
2. Godlewska (MKS) — 271,30 pkt.
3. Bojarska (MKS) — 264,85 pkt.
4. Grochowska (Legia) — 239,95 pkt. 
Skoki z trampoliny mężczyzn:
1. Puchów (AZS) —477,70 pkt.
2. Kowalewski (Legia) — 459,95 pkt.
3. Budek (Legia) — 443,55 pkt.
4. Wierniuk (AZS) — 442,20 pkt.
5. Suchecki (Legia) — 42^,70 pkt.
6. Gajos (AZS) —332,80 pkt. 

mamy kilku trenerów wyso­kiej klasy.
Na listach 10 najlepszych dobrze 

prezentują się sprinterzy. W bie­
gu na 100 metrów wśród „dziesiąt­
ki” jest trzech przedstawicieli 
Wielkopolski: 2. Gramse (AZS Poz 
nań) — 10,3; 6. Dudziak (Olimpia) 
— 10,4; 10. Jaworski (Energetyk) — 
10,5. Ponadto Gramse i Dudziak 
plasują się na 6 i 7 miejscu w bie­
gu na 200 metrów. Gorzej przed­
stawia się już sprawa z tzw. prze­
dłużonym sprintem — 400 m. Tam 
wśród 10 najlepszych nie figuruje 
żaden reprezentant Wielkopolski.

W biegach średnich naszym 
asem atutowym jest Maluśki z 
Orkanu. Na 890 metrów osiągnął 
on w tym roku najlepszy rezultat 
1.47,7 zaś na 1500 m — 3.42,2, co da- 
je mu w obu wypadkach czwartą 
pozycję w kraju. Maluśki, to nie­
wątpliwie jeden z najbardziej uta 
lentowanych średniodystansow- 
ców. Od lat czekamy na osiągnię­
cie przez tego zaw'odnika rezulta­
tu co najmniej na miarę europej­
ską, ale jak na razie bez powo­
dzenia. W biegu na 800 metrów je­
szcze na 9 miejscu plasuje się Lin- 
kowski z Olimpii w czasie 1.48,7.

Jak już wspominaliśmy w dwóch 
dyscyplinach na czele list najlep­
szych znajdują się poznaniacy. W 
biegu na 3000 m z przeszkodami 
Zieliński (Energetyk) ma czas 
8.34,4. Wyprzedza on tylko o dwie 
dziesiąte sekundy Rębacza z 
ŁKS-u i Szklarczyka z Zawiszy. 
Bohater półfinału Pucharu Europy 
Maranda z ŁKS-u jest na 5 miej­
scu. W skoku w dal Szudrowicz 
(Warta) skoczył w tym roku 7,96. 
Ten sam rezultat uzyskał Cybulski 
(Lumel), a trzeci Ziembicki ze 
Skry ma 7,89. Cieszy niewątpliwie 
fakt, że Wielkopolanie znajdują 
się na tak wysokich pozycjach w 
tych dwóch dyscyplinach, ale nie 
zapominajmy, że zarówno Zieliń­
ski jak i Szudrowńcz w innych 
startach osiągali już znacznie gor­
sze rezultaty.

Zupełnie źle jest w rzutach. W 
dysku i młocie nie ma wśród naj­
lepszej dziesiątki ani jednego poz­
naniaka. W oszczepie Lechowicz z 
AZS-u Poznań rezultatem 75,98 
sklasyfikowany został na 8 pozy­
cji, zaś w rzucie kulą Kubzdyl 
(Olimpia) — 16,51 jest siódmy, a 
Wysocki (AZS Poznań) — 16,22, 
dziesiąty.22 i 23 bm. w Olsztynie od­będzie się międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne Pol­ska — Szwajcaria. Z uwagi na to, że przeciwnik nie jest naj­silniejszy PZLA desygnowało do reprezentacji w kilku kon­kurencjach słabszych nieco za­wodników. Z poznaniaków na 200 m startować będzie Gram- 

se, 800 m — Linkowski, 1500 m 
— Maluśki, 3 000 m z przeszk. 
— Zieliński. Może mecz olsztyń ski będzie okazją do poprawie­nia swoich najlepszych rezulta tów przez reprezentantów Wiel kopolski. Czekamy na rekordy.(s)

MISTRZOSTWA EUROPY 
JUNIORÓW W ZAPASACH

W szwedzkiej miejscowości Husk 
varne, położonej niedaleko Sztok­
holmu, rozegrane zostaną w 
dniach od 18 do 23 bm. pierwsze 
indywidualne mistrzostwa Europy 
juniorów w zapasach w stylu wol 
nym i klasycznym. W mistrzos­
twach wezmą również udział re­
prezentanci Polski.

PORAŻKA 
POLSKICH SIATKAREK 

W NRD
W rozegranym w Halle między­

państwowym meczu siatkówki ko 
biet reprezentacja Polski przegra­
ła po zaciętej walce z zespołem 
NRD 2:3.
TURNIEJ KOSZYKÓWKI KOBIET 

W SOFII
Na międzynarodowym turnieju 

koszykówki kobiet Polska pokona 
ła Rumunię 63:50 (28:22). Czechosło 
wacja wygrała z Bułgarią 66:64 
(35:39), natomiast Kuba pokonała 
Węgry 52:49 (28:19).

XV Międzynarodowy Rajd
Szlakiem Lenina

Zapowiedziany na wrzesień br. 
jubileuszowy Międzynarodowy 
Rajd Przyjaźni Szlakami Lenina, 
będ?ie miał szczególnie uroczysty

KTO I KIM
GDZIE

Niedziela, 16 sierpnia

Godz. 9. Kajakowe mistrzostwa 
WKZZ juniorów i młodzików 
na Jeziorze Maltańskim.
IV Łucznicze mistrzostwa Pol­
ski inwalidów na torach Surmy 
przy al. Reymonta.

Godz. 11. W’arta Poznań — Garbar­
nia Kraków. Mecz o mistrzo­
stwo II ligi piłki nożnej. Sta­
dion im. 22 Lipca.
Lech Poznań — Siemianowiczan 
ka. Mecz o mistrzostwo I ligi 
hokeja na trawie. Boisko przy 
ul. Maratońskiej.

Godz. 15. II okręgowa eliminacja 
wyścigów motocyklowych na 
trawie przy ul. Wałbrzychskiej. 
Startują zawodnicy Poznania i 
Wrześni.

Długodystansowe wyścigi 
pływackie robią karierę

T. Mazur w Anglii
Tydzień temu reprezentant poznańskiego Lecha Tadeusz Mazur

startował w pływackich długodystansowych międzynarodowych mi­
strzostwach Wielkiej Brytanii na jeziorze Windermere. Po powrocie 
Mazura do Polski, uzyskaliśmy kilka informacji na temat jego 
ostatniego startu.

Wyścig rozgrywany na dystansie 
30 km zgromadził na starcie 16 
pływaków w wieku od 17 do 47 lat 
oraz 6 pływaczek, z których naj­
młodsza miała 17 lat a najstarsza 
34. Wszyscy płynęli ten sam dystans 
— 30 km. Start do tego pływackie 
go maratonu nastąpił o godz. 7.30 
rano; zwycięzca 29-letni pływak 
Michael Read, który ma już na 
swoim koncie pokonanie Kanału 
La Manche, osiągnął rezultat 7 
godz. 59 minut. 19-letni Jan Visser 
z Holandii przepłynął dystans w 
czaśTb 8 godzin. 29 minut, zaś Tade 
usz Mazur (29 lat) zameldował się 
na mecie w czasie 8 godz. 55 mi­
nut.

Regulamin zawodów w Anglii 
jest podobny jak naszego marato­
nu morskiego rozgrywanego w Za 
toce Gdańskiej. Tak więc zawod­
nik może korzystać z pomocy towa 
rzyszącej mu łodzi, otrzymywać po 
siłki, ale nie wolno się jej chwy­
cić. Niewątpliwie dużym utrudnię 
niem dla naszego reprezentanta 
była niska temperatura wody — 
15 stopni Celsjusza.

Pływactwo długodystansowe 
jest w Anglii bardzo popularne i 
co roku odbywa się tam kilkanaś­
cie imprez w obsadzie krajowej i 
międzynarodowej, wszystkie na 
dystansach powyżej 20 km. Szczy 
tern marzeń każdego pływaka spec 
jalizującego się w długich dystan 

Isach jest przepłynięcie Kanału La 
Manche. Rekordzistą jest Anglik 
Barry Watson, który dystans z 

charakter w związku z tegorocz­
ną setną rocznicą urodzin wodza 
światowego proletariatu.

W imprezie tej oczekiwany jest 
udział około 10 tysięcy osób, a 
wśród nich oficjalne delegacje or 
ganizacji turystycznych ZSRR, 
wszystkich państw demokracji łu 
dowej oraz turyści indywidualni 
z Czechosłowacji, NRD i Węgier.

Po raz pierwszy Rajd Przyjaźni 
obejmować będzie 8 dyscyplin tu 
rystycznych. Uczestnicy rajdu 
górskiego będą mieli do wyboru 
37 tras wielodniowych i jedno­
dniowych, podzielonych na 4 kate 
gorie zależnie od skali trudności. 
Rajdy obejmą Tatry, Beskidy i 
Podtatrze. Rajd górski rozpocznie 
się do Milówka w pow. żywiec­
kim i sięgnie do Krynicy w po­
wiecie nowosądeckim.

Uczestnicy rajdu, który zakoń­
czy się 20 września złożą wiązan­
ki kwiatów w Nowym Targu w 
celi budynku, gdzie był więziony 
Lenin oraz pod pomnikiem Leni­
na w Poroninie. Rozwiązanie raj­
du nastąpi w Zakopanem pod 
Krokwią, gdzie odbędzie się defi­
lada i ogłoszenie wyników rajdu.

(h)

Francji do Anglii pokonał w cza­
sie 9 godzin 35 minut. Natomiast 
Kanał La Manche tam i z powro­
tem bez przerwy, najszybciej prze 
płynął Amerykanin Ted Erikson w 
czasie 30 godz. 3 minuty. A więc 
ponad dobę przebywał w wodzie.

Cichym marzeniem Tadeusza Ma 
zura jest również pokonanie Ka­
nału La Manche. Przeszkodą w 
realizacji tego przedsięwzięcia są 
jednak koszty wiążące się z taką 
imprezą, a mianowicie kilkaset 
funtów potrzebnych na wynajęcie 
łodzi itp. Może jednak przy oka­
zji podróży, któregoś z polskich 
jachtów dalekomorskich w rejon 
Kanału La Manche, dałoby się 
przeprowadzić to niezmiernie inte 
resujące przedsięwzięcie, (s)

Napastnik poznańskiej Olimpii 
— Wojciechowski zmienił barwy 
klubowe i zasilił • szeregi Pogoni 
Szczecin. Wystąpił on w ostatnim 
meczu przeciw Zagłębiu Wał­
brzych.

Mające się odbyć w dniach 14 i 
15 bm. w Poznaniu mistrzostwa 
Polski w skokach do wody 
PZPływ. niespodziewanie prze­
niósł do Warszawy. Dlaczego?

W 19-osobowej kadrze czoło­
wych pięściarzyt przygotowującej 
się do zawodów przeciwko repre 
zentacji NRF, znalazł się tylko je 
den pięściarz okręgu poznańskie­
go. Jest nim reprezentant pilskie 
go Sokoła — Tadeusz Wajgelt.

Organizatorem ogólnopolskiego 
klasyfikacyjnego turnieju szer­
mierczego w dniach 8—11. X. br. 
jest Wielkopolski Okręgowy Zwią 
zek Szermierczy. W zawodach 
tych, w każdej broni wystąpi oko 
ło 60 szermierzy. Prawdopodobny 
jest również udział zawodników 
zagranicznych.

W dniach 20—23 bm. w miejsco­
wości węgierskiej Tata odbędą się 
wioślarskie regaty o mistrzostwo 
Europy kobiet. Udział w imprezie 
zgłosiło 17 krajów, w tym rów­
nież Polska. Rozegrane zostaną 
następujące konkurencje: jedyn­
ki, dwójki, czwórki ze sternikiem 
i bez i ósemki.

Mecz żużlowy 
w Lesznie

Zgodnie z poleceniem Polskiego 
Związku Motorowego dzisiejsze 
spotkanie o mistrzostwo I ligi po 
między Unią Leszno i Stalą Go­
rzów, rozpocznie się nie o godz. 
17 lecz o pół godziny wcześniej.

Start Gniezno rozegra w tym sa 
mym dniu swoje ostatnie spotka­
nie o mistrzostwo II ligi w Rzeszo
wie ze Stalą. (x)

SIERPIEŃ 
1S

Niedziela 
17 

Poniedziałek

Joachima

Jacka

Słońce: 4.20—18.59

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto 

perza”; OPERETKA — g. 19.30 
„Panowie z ogłoszenia”, pozostałe 
teatry nieczynne.

W poniedziałek nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: ..Dziura w ziemi”; 

KOŚCIAN: „Winnetou wśród Sę­
pów”. poniedz. nieczynne; LESZ­
NO: „Raj na ziemi”; NOWY TO 
MYŚL: „Gra”, poniedz. nieczyn­
ne; OBORNIKI: „Zab za ząb”, 
poniedz. nieczynne; ŚREM: „Roz­
bójnicy sycylijscy”; ŚRODA: ..Po 
radnik żonatego mężczyzny”, po­
niedziałek nieczynne: SZAMOTU­
ŁY: „Nowy”, poniedz. nieczynne; 
WĄGROWIEC: ..Przygody Werne 
ra Holta”. poniedz. nieczynne: 
WRZEŚNIA: ..Łowcy skalpów” i 
„Miecz dla króla”, poniedz. nie­
czynne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: ..Operacja 

Belgrad”. Noteć: „Hombre”. po­
niedziałek nieczynne: CZARN­
KÓW: ..Kleopatra”, poniedz. nie­
czynne: GOSTYŃ: „Struktura
kryształu”. poniedz. nieczynne; 
JAROCIN: „Zbyszek” i „Paragon, 
gola”, poniedz. „Lew pręży sie do 
skoku”; KALISZ Kosmos: „Weź 
ją. jest moja”, poniedz. ..Nie smuć 
się”. Oaza: ..Jesteś już mężczyz­
ną”. Stylowe: „Wielka miłość” i 
„Winnetou” (cz. I. II. III); KĘP­
NO: „Jak rozpętałem II wojnę 

światową” (cz. I). poniedz. nie­
czynne; KŁODAWA: „Bitwa o 
Anglię”, poniedz. nieczynne; KO­
ŁO: „Dzień oczyszczenia”, ponie­
działek nieczynne: KONIN: „Bar 
barella”. poniedz. „Szarża lekkiej 
brygady”; KROTOSZYN: ..Powrót 
rewolwerowca”, poniedz. nieczyn­
ne; MIĘDZYCHÓD: „Szczęśliwy 
Aleksander”, poniedz. ..Płomień 
nad Adriatykiem”; OSTRO W Ro­
ma: „Życie w Battersea” i „Na

■tropie sokoła”, poniedz. ..Profesor 
zbrodni” i „Na tropie sokoła” 
Słońce: „Włoch w Argentynie”; 
OSTRZESZÓW: „Łowcy skalpów”, 
poniedz. nieczynne; PIŁA Iskra: 
„Okna czasu”. Koral: „Pali się, 
moja panno” i „W krainie ducha 
gór”; PLESZEW: „Jak rozpętałem 
II wojnę światowa” (cz. II). po­
niedziałek nieczynne: RAWICZ: 
„Miłosne przygody Moll Flandeis”. 
poniedz. nieczynne: SŁUPCA: „Mi 
łość i jazz”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Czekam w Monte 
Carlo”. poniedz. nieczynne: TU­
REK: „Album polski”; WOLSZ­
TYN: ..Jak rozpętałem II w'ojnę 
światową” (cz. I). poniedz. nie­
czynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

..Podróż po Afryce”.

KONCERTY
NIEDZIELA

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 — Fragmenty operetek w wy 
konaniu Zespołu Państw. Operetki 
w Poznaniu.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob.. dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo" — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 19—18. niedz. 
t święta g 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 Sr. g. 11—17, 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we <St. Rvnek> — coo/żennie g. 
11—17 (16. VIII — nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—13. niedziele 1 
Święta 11—37.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. a. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—M. 
niedz. t święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Stary Rynek „Arsenał” — „50 lat 
Rzeźby Brneńskiej (Czechosłowa­
cja) — codziennie g. 10—18, niedz. 
g. 10—17, poniedz. nieczynna.
Pałac Kultury (Czerwonej 

Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego” — salon wystaw — g. 12—20.

i RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: „Tygrys 
w złotym sercu”; 10.30 Non stop 
ze Straussami; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 Omnibusem do Ediso 
nii; 12.15 Tropami ludzi i pieśni; 
13.15 Nowości Programu Hi; 14 
Radiowy Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc. 
życzeń: 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
1G.20 Teatr PR: „Pułkownik Cha- 
bert” — słuch.: 17.30 Koncert po­
równań; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych: 
18.05 Muzyczna Panorama Rozgłoś 
ni; 19 Kabarecik reklamowy; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.10 O 
czym mówią w świecie: 20.30 „Ma 
tysiakowie”: 21 Gra Ork. Tan.; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 Mistrzo 
wie muzycznego nastroju; 22.30 
Piosenki od reki; 23.10 Tańczymy 
do północy: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8 Moskwa z melodia i piosenką 

słuchaczom polskim: 8.35 Radio- 
problemy; 10 Wielkopolska niedzie 
la; 12.30 Odtworzenie Konc. Inau 
guracyjnego XV Festiwalu Chopi­
nowskiego w Dusznikach Zdroju; 
13.55 Program z dywanikiem: 15 
Wakacyjny Teatr: „O kulawym 
bogu Hefajstosie” — słuch.; 15.47 
Gra Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 16 Słuch. J. Ratajczaka pt.: 
„Inga”; 16.30 Recital skrzypcowy 
A. Kulki; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek — zapowiada L. Kydryń 
ski; 18 Teatr Poezji: „Prześliczna 
rudowłosa” — słuch.; 18.25 Muzy 
ka taneczna: 18.45 Muzyczne 
wspomnienia z westernów: 19.45 
Bałtycka wachta: 20 Wieczór li* 
teracko-miizyczny: „Ogórki, ogór­
ki” w oprać. J. Titkow; 21.30 Or­
kiestry Eddie Barclaya i Clauda 
Bollinga: 22.05 Ogólnopolskie wia 
domości sportowe i wyniki Toto- 
Lotka; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyka: 23.27 Jazz na dobranoc 
— gra Karl Garner.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — mag. A. Stan 
kie wieża: 15.30 Pańczatantra — 
czyli mądrości Indii; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Mel. spod 
żagla: 16.40 „I w moim kraju 
wiersz sie rodzi” — poezja belgij 
ska: 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire MacLeana: 17.40 
Mój magnetofon: 18.05 Polonia 
śniewa: 18.20 Pocztówka z mia­
steczka: 18.35 Sylwetka piosenka 
rza — Francis Łemarąue: 19 „Mój 
kumpel Fenton” — słuch wg opow. 
Flory Fletcher; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 „Mów mi Pepi” — wo 
dewil; 20.20 Symf. Fr. Schuberta 
— IX Symfonia E-dur: 21.05 Blisko 
wschodnie podróże — gawęda A. 
Żeromskiego; 21.15 Mel. z autogra 
fem St. Mikulskiego: 21.40 Geor- 
ges Bizet: „Carmen”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów* — Perry 
Como: 22.20 Starszy pan — i jego 
przyjaciele: 22.35 Powracajaca me 
Jodyjka; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Randia.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.39 Gra Ork. Dęta Pomor 
skiego Okr. Wojsk.: 9 Gorące ryt­
my; 9.38 U naszych sąsiadów: 10.05 
..Po burzy jest pogoda” — fragm. 
pow. E. Paukszty: 10.25 Włoskie 
duety operowe; 11 Konc. rozrywk.; 

12.25 „Wiece j lepiej taniej”: 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 Me­
lodie i rytmy dla wszystkich; 14 
Kep. lit. pt.: „Już szron na gło­
wie”; 11.20 Z muzyki romantycz­
nej; 15.05 Radioferie z piosenką 
i plecakiem; 16.05 „Alfa i Omega” 
— masaż. popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Z księ 
garskiej lady; 19.30 Przeboje na 
wakacje; 20.25 Przeboje Wiednia 
i Rzymu; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 A to Polska właśnie — 
aud. poetycka; 22 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 22.40 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa: 
23.15 Tańczymy w sierpniowa noc; 
23.40 Rumuńska muz. kameralna; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.45 Gra B. Hardy na 
organach Hammonda; 9 Tańce sym 
foniczne; 9.35 Rytm, melodia i pio 
senka; 10.25 „W Jezioranach”; 10.55 
Utwory kompozytorów radź.: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Łato... lato... — koncert rozrywk.; 
13.40 „Kto jeszcze bez biletu” — 
opow.; 14.05 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej; 14.20 „Mistrzowie pięk 
nego słowa” — J. Ciecierski: 
„Charaktery” — fragm. prozy La 
Bruyera; 15 Odtworzenie recitalu 
J. Grubicha z Festiwalu Muzyki 
Organowej w Oliwie; 15.30 Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i tańczymy”: 17.25 Poznański kon­
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Na scenie i poza sceną: 18.20 
„Sonda” — dźwiękowy przegląd 
społ.-ekon.; 19.15 Międzynarodowy 
Uhiwersytet Radiowy — wykład 
pt.: 1.Produktywność biologiczna 
a problem głodu”; 19.31 Teatr PR: 
„Pustelnia Parmeńska” — pow. 
Stendhala; 19.55 Koncert symf.; 
21.27 Koncert / rozrywkowy: 22.30 
Nasi ulubieńcy; 22.50 Nowości Pol 
skiego Wydawnictwa Muzycznego; 
23.30 Gra „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PRÓGRAM III: tlKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet —czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a MacLeana: 17-40 
Nie tylko melodia; 18.05 Tydzień 
na UKF-ie: 18.20 Nóż w oprawie 
z jednorożca — gawęda: 18.30 Pre­
zentacja duńskiej grupy The Max 
wells: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Łuk Triumfalny”. — Ericha Marii 

Remarque’a; 19.30 Z wizyta u bab 
ci Olejnikowej: 19.45 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 20 Muzyczne premie 
ry; 20.20 Piosenka z rekontrą; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy 
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie: 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — Alibabki: 21.45 Giuseppe 
Verdi: „Aida” 22.08 Charles Azna- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa P. Szczepanik.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 8.55 — Przypomi­
namy radzimy; 9.15 — Flip i Flap 
w filmie — „Dwaj detektywi”; 10.30 
— „Taki duży chłopiec” — fab. 
film radziecki (dramat wojenny); 
11 50 — Graja orkiestry dęte; 12.15 
— Dziennik: 12.55 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków — A. Chodorow­
ska „Strach ma wielkie oczy”; 
13.30 — „Raport” — reportaż; 13.55 
— „Słomkowy kapelusz” — fab. 
film węgierski: 15.05 — „W obiek­
tywie” — notatnik filmowy z kra 
jów socj.: 15.35 — Z cyklu: Por­
trety — Władysław Hasior: 16.15 
— Polska Kronika Filmowa; 16.25 
— „Podróż do Tomahawk” — fab. 
film ameryk. (western); 17.55 — 
Warszawska jesień — film; 18.30 — 
„Biuro matrymonialne” — franc. 
nowela film.: 18.55 — „Reklama 
dźwignia handlu” — ren. film.; 
19.20 Dobranoc i Dziennik: 20 
Od melodii do melodii (Berlin); 21 
— Magazyn sportowy: 21.20 —
„Wspaniały rogacz” — fab. film 
franc.-włoski od lat 18; 23.20 — Wy 
niki „Koziołków”.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: Filmy dla 
dzieci: „Cichy kącik” — film z 
serii „Tomek i pies”. „Zajączek 
łaciaty, srokaty i centkowany” — 
film z serii „Gawędy wujka Re- 
musa”; 17.25 — Echo stadionu; 
17.50 — „W Kolumbii i Ekwado­
rze” _ film Tele-Aru; 18 — Ma­
gazyn ITP: 18.15 — „Z wizyta u 
nas”: 18.45 — „Eureka” — maga­
zyn pop.-naukowy: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20.05 — VII TV 
Festiwal Teatrów Dramatycznych 
— M. Ż. Bordowicz: „Non Stop”. 
Wykonawcy: aktorzy scen war­
szawskich. Przeniesienie z Teatru 
Polskiego w Warszawie: 21.45 — 
Kino Filmów Animowanych (pro­
gram rumuński); 22.20 — The Pat 
terson Singers — program muzycz 
ny; 22.45 — Dziennik.

IV zastrzega prawo zmiML
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